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millCirdÓW zl I Olbrzymia frekwencja w wyborach do Rady Najwyższej ZSRR 

na akcję remontów kapitalnych 100 wyborców glosowało 
WARSZAWA (PAP). Na podstawie wniosków i opinii tereno- okręgu stalinowskim Moskwy

wych rad narodowych lokalne komitety Fund. Gospodarki Miesz- J
kaniowej wytypowały do remon
tów kapitalnych w roku bież. ok. 
60 tys. izb w domach zamieszka
łych przez ludność pracującą. Na 
akcję remontów kapitalnych w 
roku bież, preliminowano ze środ
ków Funduszu Gosp. Mieszkanio
wej łączną_ sumę 11 miliardów zł, 
co stanowi 196 proc, nakładów 
FGM w r. ub.

W szeregu robotniczych ośrod
ków kraju jak np. w Łodzi, w 
Warszawie, w większych skupis
kach robotniczych woj. śląskiego 
i woj. wrocławskiego roboty re
montowe przewidziane w planie 
FGM na rok bież, już rozpoczęto.

Na dzień 1 stycznia br. z planu 
FGM na r. 1949 wyremontowano 
ogółem ok, 190 tys. izb. poważnie 
zaawansowano roboty w ok. 134 
tys. izb mieszkalnych. Dzięki 
sprzyjającym warunkom atmosfe 
Tycznym prac remontowych nie 
przerywano również w okresie 
zimy, a całość planowanych robót 
w r. uh. na ogólną sumę 6.358 mil. 
zl ukończona będzie w ciągu 
I kwartału roku bież.

Najwięcej prac remontowych z 
planu roku uib. wykonano w woj. 
śl ąskim. gdzie na dzień 1 stycznia 
br. wykończono remonty 46 tys. 
izb. a w stadium zaawansowania 
robót znajdowało sie 38 tys. izb 
oraz w woj. poznańskim, gdzie 
wykonano remont 22.600 izb oraz 
w trakcie remontu znajdowało się 
21.700 izb.

11 miliardów zł

f

Matka chrzestna m/s „Warszawa

-

Jak donosiliśmy, pierwszy ru- 
dowęglowiec polski m/s „War
szawa" został spuszczony na wo
dę. Na zdjęciu: matka chrzestna 
— robotnica stoczniowa Józefa 
'farszałek, chłopka z Golubia na 
Pomorzu, zatrudniona obecnie ja
ko kwalifikowany robotnik na 
frezarkach, w momencie rzutu 
butelki szampana w dziobnicę 
statku. Robotnica Józefa Mar
szałek jest przodownicą pracy i 
wyrabia na swojej frezarce 
149 proc, normy. (dz)
(Foto — Kwiatkowski, Gdańsk).katastrofy lotniczej

LONDYN. W pobliżu Cardiff |_____________ _
nastąpiła w niedzielą po południu ' ■ ■
katastrofa samolotu brytyjskiego IttlllSy konferencji 
typu „Tudor", który wiózł z Du *
blina 78 pasażerów. Wszyscy oni 
wracali z międzynarodowego me 
czu piłkarskiego. Załoga samolo
tu składała sie z 5 osób.

W katastrofie zginęło 80 osób, 
3 csoby odniosły rany. Pasażero
wie. którzy się uratowali, znajdo
wali się w chwili katastrofy w 
tylnej części kabiny samolotu. 

Przy jęcie na cześć 
Mao-Tse- I unga 
v Pekin e

PEKIN (PAP) Jak donosi a- 
gencja Nowych Ohin. Polityczna 
Rada Konsultacyjna wydala ban 
kict z okazji powrotu z Moskwy 
przewodniczącego centralnego rzą 
du ludowego Chińskiej Republiki now Łjeanoczonycn, poasresiając wi- 
Ludowej Mao Tse*Tunga oraz ; docznie znaczenie, jakie rząd USA 
przewodniczącego państw, rady przywiązuje do usiłowań prawico- 
adm. Czou-En-Laia. Na bankie- wego kierownictwa central związko- 
cie obecni byli członkowie rządu, wych — AFL i CIO — w kierunku 
przedstawiciele armii, partii po- rozbicia i podminowania postępowe- 
litycznych oraz organizacji spo* go ruchu zawodowego w krajach 
lecznych. Ameryki Łacińskiej, komunikat no

MOSKWA (PAP). Dzień wyborów tło Rady Najwyższej ZSRR 
przejdzie do historii Związku Radzieckiego, jako wspaniała mani
festacja jedności moralno - politycznej narodu radzieckiego, jako 
imponujące świadectwo zwartości mas pracujących ZSRR wokół 
Partii Bolszewickiej i Wielkiego Wodza mas pracujących — Józefa 
Stalina — stwierdza w artykule wstępnym dziennik „Prawda", 
pisząc o przebiegu wyborów do Rady Najwyższej ZSRR.
Jak wynika z komunikatów na 

pływających ze wszystkich szes* 
oko? TOP’lb11j,k,zwiV9koWych- jużl92° proe‘ wyborców^ w ™ 

wyWey S ' Rwanie zakończono o godz. 14. 
glosy. W eiągu pozostałych go* 
dżin głosowali przeważnie ci, któ 
rzy w godzinach rannych zajęci 
byli pracą.

W7 Leningradzie do godz. 15 od
dali swe głosy wszyscy wyborcy. 
Najwcześniej, bo przed godz. 12 
zakończono głosowanie w dziel
nicy wyborczej nr 77, której lokal 
mieścił się na pokładzie legendar
nego krążownika „Aurora", stoją
cego jako wieczny pomnik Rewo
lucji u granitowych nadbrzeży 
Newy.

W stolicy Ukrainy — Kijowie 
do godz. 10 rano glosowało już 

' r W Mińsku

W Taszkiencie do godz. 10 wg. 
czasu miejscowego glosowało 2/3 

J ogółu wyborców, a do godz. .14 
i 90 proc. wyborców. Imponują- 
! cy przebieg miało glosowanie w 
Baku — stolicy Republiki Azer- 
bejdżańskiej. gdzie frekwencja

Młodzież polska podejmuje 
zobowiązania 
dla uczczenia Tygodnia Młodzieży

WARSZAWA (PAP). Młodzież polska ehcąc godnie uczcić Światowy 
Tydzień Młodzieży podejmuje dodatkowe zobowiązania produkcyjne. 
Na walnym zebraniu w zakładach f . ,, . _ . ,

wytwórczych urządzeń teletechnicz- *a*owe w odpowiedzi na apel rzu- 
nycb w Warszawie Wojciech Szuflet con>’ Prz?z Wiktora Markiewkę, ale 
-- ’ • ’ • ’ • ’ również godnie uczcić Świa-

Żądanie Connally’ego
WASZYNGTON (PAP) Prze

wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych Connally za 
żądał wstrzymania pomocy mar 
shallowskiej dla Wielkiej Bryta
nii dopóki nie cofnie ona obec
nych zarządzeń, ograniczających 
import nafty amerykańskiej do 
krajów bloku szterlingowego.

Referendum
BRUKSELA (PAP) W niedzie-22-Ietni przód pracv zadeklarował- Pra8n<? również godnie uczcić Świa- , . 'rariw meaziePodjąłem ?uż obowiązanie długo- towy Tydzień Młodzieży. Wobec te- odbyło się w Belgu referen- 

’’ Ją J________ ą ° g go podejmuję się podnieść wydajność ! dum w sprawie ewentualnego po
mojej pracy w tygodniu do 170 proc, wrotu na_ tron skompromitowa* 

W KIO (JO lonCirO normy". Inicjatywę tę podtrzymał ,ne?,° współpracą z hitlerowcami
* Panichtera. zobowiązując się wyko- króla Leopolda III. który znaj-

nego współpracą z hitlerowcami

Dalsze wzmożenie
eksploatacji Ameryki Łacińskiej przez USA

WASZYNGTON (PAP). Departa
ment stanu ogłosił komunikat grupy

i dyplomatów amerykańskich, którzy 
| w dniach 7—9 marca odbyli konfe
rencję w Rio de Janeiro (Brazylia). 
Komunikat ten świadczy o tym. że 
na konferencji omawiano sprawę 
wzmożenia eksploatacji półkolonial- 
nych krajów Ameryki Południowej.

Jak stwierdza komunikat, radca 
departamentu stanu Kennan poru

szył kwestię związku pomiędzy pro
blemem półkuli zachodniej a ogólno
światową polityką zagraniczną Sta
nów Zjednoczonych, podkreślając wi- 
j---- ----------zenie, jakie rząd USA

do usiłowań prawico-

tuje „osiągnięcia" w tej dziedzinie. 
Dalej komunikat stwierdza, że na 
konferencji omówiono dokładnie za
gadnienia ekonomiczne, w tej licz
bie sprawę inwestycji kapitału ame
rykańskiego w Ameryce Południo
wej. Postanowiono, że w celu „ma
ksymalnego rozwinięcia" gospodarki 
krajów południowo-amerykańskich 
konieczne jest rzekomo, by inwesty
cje ze. strony miejscowych kapitali
stów uzupełniano znacznymi inwe
stycjami kapitału USA.

, „_ się wyko
nywać w tygodniu codziennie 210% 
normy.

Ponad tysiąc uczniów i uczennic 
państwowych szkół budownictwa w 

| Bytomiu zobowiązało się w Świato
wym Tygodniu Młodzieży pomóc 
przy pracach budowlanych, dając 
5 tys. godzin pracy, a w okresie ferii 
wielkanocnych przepracować 50 tys. 
godzin pracy.

duje się obecnie na wygnaniu w 
Szwajcarii.

Przebieg referendum, które za
kończyło się w południe, był 
dość burzliwy. Zarówno w sobo* 
tę w nocy, jak i w niedzielę do
szło w wielu miastach belgijskich 
do poważniejszych starć między 
zwolennikami i przeciwnikami 
króla.

znaidiif a poparcie
władz anglosaskich

BRUKSELA (PAP). „La Der* Horia Simie żadnych trudności 
niere Heure" donosi, że szef fa- przy wjeździe do Francji, 
szystów rumuńskich — Horia Si
ma. który sprawował w Niem
czech w ostatnich latach wojny 
rolę premiera rumuńskiego „rzą
du", pozostającego pod rozkazami 
Hitlera, znajduje sie na wolności 
w anglosaskiej strefie okupacyj
ne! Austrii. Horia Sima udaje

„La Derniere Heure" donosi 
również, że prohitlerowski szef 
chorwackiej organizacji faszy
stowskiej „Ustaszi" i dyktator a 
łaski Hitlera „niezależnej" Chor
wacji — Ante Pawelie — przeby
wa obecnie w Stanach Zjednoczo
nych. gdzie zajmuje się organizą-

sie często do Paryża, aby utrzy eją własnych „oddziałów wojsko- 
mać osobisty kontakt z grupą wych". Dziennik twierdzi, że 
swych zwolenników. Dziennik wy władze amerykańskie udzielają 
jaśnia, że rząd Bidault nie czyni i Pawelieowi pomocy i poparcia.

» British Council«
zwija swe placówki na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP) Wydział 
informacji min. spraw zagranica 

। nych Węgierskiej Republiki Lu- 
| dowej ogłosił następujący komu-

Przed gmachem brazylijskiego mini- nikat: 
sterstwa spraw zagr. w Rio de Ja- „Jak wiadomo, rząd węgierski 
neiro odbyła się tłumna manifesta- wystosował do rządu brytyjskie- 
cja na znak protestu przeciwko przy 
byciu do Brazylii radcy departa
mentu stanu USA Kennana w celu 
obserwowania konferencji amerykań- 

: skich przedstawicieli dyplomatycz
nych w krajach Ameryki Łacińskiej.

Manifestanci protestowali przeciw
ko intrygom imperializmu amery
kańskiego i przygotowaniom do no
wej agresji. Wielu uczestników ma- 

I nifestacji aresztowano. Policja wszczę 
ła ogólną nagonkę przeciwko postę
powym elementom stolicy Brazylii.

Demonstracja protestacyjna odby
ła się również w Sao Paolo. Kilku- 

■ dziesięciu postępowych obywateli a- 
i resztowano, oskarżając ich o przygo- 
' towanie demonstracji. W lokalu 
wszystkich organizacji postępowych 
dokonano rewizji, przy czym policja 
skonfiskowała lub zniszczyła mate
riały, dotyczące kampanii w obronie 
pokoju.

Podczas pobytu wysłannika depar
tamentu stanu w Argentynie — par- 

' lament argentyński przyjął ustawę, 
| przewidującą zwolnienie z armii 
wszystkich oficerów, należących do 
„zakazanych partii",

go notę, domagającą sie odwoła* 
nia przez rząd brytyjski tych dy
plomatów. których zbrodniczy u- 
dział w działalności szpiegow
skiej dowiedziony został w proce
sie Geigera i wspólników. Zara
zem rząd węgierski zakomuniko
wał rządowi brytyjskiemu, że w 
toku procesu Geigera i wspólni
ków udowodniono, że ..British 
Council" maskując się oficjalną

działalnością kulturalną — w rze 
ezywistości uprawiała akeję szpie 
gowską.

। W związku z powyższym rząd 
węgierski domagał się zaniecha
nia działalności ..British Coun
cil" na Węgrzech.

i 10 bm. poselstwo brytyjskie za* 
komunikowało rządowi węgier
skiemu. że rząd brytyjski polecił 
zastępcy attache wojskowego — 
płk. Percy Ch. Capron oraz atta
che handlowemu — Edwardowi 
F. Soutbey — natychmiast powró 
cić do Londynu. Zarazem rząd 
brytyjski wydał zarządzenie do
tyczące zaprzestania działalności 
„British Council" na Węgrzech.

'X' prenumeracie obowiązują przedpłaty.

przyjmują listonosze, oraz wszystkie placówki pocztowe 
przedpłaty w wysokości 120 zł na prenumeratę zleconą 

Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
na KWIECIEŃ. Prenumerata zlecona jest najkorzy
stniejszą formą zapewnienia sobie regularnej dostawy 
gazety.
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Pokaz odzieży I Masowy ruch amatorski
dziecięcej |

WARSZAWA (PAP) W sali 
konferencyjnej Min. Oświaty od
był się pierwszy w Polsce pokaz ' 
racjonalnego ubioru młodzieży w 
wieku szkolnym. Na pokaz przy- , 
byli: minister Przemysłu Lekkie. ' 
go Stawiński, _ przedstawiciele 
Min Oświaty. Zjednoczeń — Prze 
mysłu Włókienniczego i Odzieżo
wego, przedstawiciele związków 
zawodowych.

Celem pokazu było zaznajomię 
nie zainteresowanych instytucji 
ze wzorami ubrań młodzieży, ze 
szczególnym uwzględnieniem o- 
dzieży uczniowskiej, opracowa
nych prez Pracownie Doświad
czalną Odzieżowa Biura Nadzoru 
Estetyki Produkcji Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego.

dźwignią upowszechnienia kultury
Odezwa ZMP 
w sprawie udziału

Uroczyste rozdanie nagród zespołom świetlicowym
wyróżnionym na Festiwalu Sztuk Radzieckich

WARSZAWA (PAP). W CRZZ odbyła się uroczystość wręcze
nia nagród i dyplomów świetlicowym zespołom artystycznym, 
wyróżnionym w Festiwalu Sztuk Radzieckich. Na uroczystość 
przybyli: członkowie prezydium CRZZ z przewodniczącym CRŹŹ 
A. Zawadzkim na czele przedstawiciele partii polit. i organizacji 
społ. oraz świata teatralnego i literackiego stolicy.
Do zebranych przemówił prze

wodniczący CRZZ 
który powiedział m 

Festiwal Sztuk 
przeprowadzony w 

był nieprzeciętnym

(„Niedźwiedź1 Czechowa).
Pozostałe zespoły z terenu ca

łej Polski otrzymały nagrody u- 
fundowane orzez CRZZ. w wys 
40.000 zł każda.

WARSZAWA (PAP). W zwiąr 
ku z rozpoczęciem przygotowań 
do siewów wiosennych. Zarząd 
Główny ZUP wydał odezwę, wzy
wającą młodzież do jak najczyn* 
niejszego udziału w pracach rol
nych, w celu jak najpomyślniej
szego wykonania Państwowego 
Planu Siewów.

w ZSRRWyborykulturalnym i politycznym w 
Polsce. Jesteśmy świadkami roz
woju kulturalnego, niespotykane
go w dziejach naszego narodu. 
Nasze Państwo robotniczo-chłop
skie wyzwoliło i wyzwala ogrom
na utajona sile twórczą klasy ro
botniczej i mas ludowych naszego 
kraju.

O żywotności i aktywności 
twórczej naszej klasy robotniczej 
świadczy m in. fakt, że — obok 
zwiększających sie stale w Polsce 

j szeregów sławnych przodowni
ków pracy, nowatorów i racjona
lizatorów — przybywają z każ
dym rokiem nowe setki zespołów 
amatorskich. Masowy ruch aktor 
ski stał sie poważna dźwignia u- 
powszechnienia kultury w na
szym Państwie Ludowym Jest to 
niewątpliwie poważny dorobek 
setek i tysięcy entuzjastów — ak- 
tywisów pracy kulturalnej w na
szych świetlicach i domach kul
tury. •

5a ®mleró i chłopskich w festiwalu sprawił, 
ze stał sie on wielka manifestacją 
w całym naszvm kraju przodują
cej w świecie sztuki radzieckiej.

Po przemówieniu tym, wręcze
nia nagród i dyplomów kierowni
kom 100 zespołów świetlicowych 
dokonał sekretarz gen CRZZ T. 
Ćwik. Cztery nagrody państwo
we otrzymały: I nagrodę w wys. 
500.000 zł — zespó) włókniarzy z 
Bielawy za inscenizacje ..Młodej 
Gwardii*1 Fadiejewa. nagrody po 
100.000 zł zespoły: kolejarzy z Mai 
kini (. Jubileusz*' Czechowa), pra
cowników „Dalmoru** w Gdyni, 
(..Oświadczvnv“ Czechowa) oraz 
pracowników państwowych zakła 
dów koksochemicznych z Zabrza

A. Zawadzki, 
In.:

Radzieckich 
końcu 1949 r. 
wydarzeniem

Z obrad Międzynarodowego Zrzeszenia 
2 w. Zaw. Prac. Przem. Chemicznego 

Przemówienie B. Geberta
BUDAPESZT (PAP). Na otwarł nowicie „Dupont de Nemours*' 

ęiu konferencji konstytucyjne.)' USA, „I. G. Farbenindustrie*'
W

ciu konferencji konstytucyjne.)' USA, „I. G. Farbenindustrie*' w 
Międzynarodowego Zrzesz. Zw. Niemczech i „Unilever*1 w Anglii. 
Zaw. Prac. Przem. Chemicznego Koncern „I. G. Farbenindustrie*. 
wygłosił przemówienie sekretarz który już przed pierwsza wojną 
Światowej Federacji Zw. Zaw1. — światową stanowił potęgę, rozrósł 
Bolesław Gebert. ------ -*— ' ' ' ’ 1 1 •

Mówca podkreślił niezwykle do
niosłą rolę przemysłu chemiczne
go. Przemysł chemiczny — stwier 
dzil mówca — mógłby przyczynić 
się do poprawy stopy życiowej 
najszerszych mas na świecie. Jed 
nakże w warunkach kapitalisty
cznych o produkcji przemysłu 
chemicznego decydują monopole. 
Otóż działalność trustów chemicz 
nych jest groźbę dla pokoju, ja
ko ściśle związana z wojną. Tru
sty te. połączone między sobą w 
skali międzynarodowej, czerpią 
ogromne zyski z eksploatacji ro
botników i są znane z bezlitosne
go wyzysku ludów kolonialnych.

Bolesław Gebert omówił w 
szczególności działalność 3 najpo
tężniejszych trustów chemicznych 
świata kapitalistycznego, a mią-

się następnie jeszcze bardziej i po 
mógł Hitlerowi w dojściu do wła
dzy. Agenci handlowi „I G. Far- 
beuiudustrie** byli szpiegami w 
innych krajach na rzecz Niemiec 
hitlerowskich. I G. Farben po- 
i ’ ’ ' ' '
setek tysięcy ludzi Jednakże — 
podkreślił mówca — potworne 
zbrodnie 1. G. Farben uszły bez
karnie. Ani jednego z rzeczywi
stych właścicieli czy dyrektorów 
I. G. Farben nie postawiono w 
stan oskarżenia, ponieważ znale
źli oni możnych protektorów w 
Ameryce.

Z kolei Bolesław Gebert przed
stawił niezwykle ciężkie warunki 
pracy robotników przemysłu che
micznego w świecie kapitalistycz
nym. Stosunkom tym mówca 
przeciwstawia nieustanna troskę 
o robotników przemysłu chemicz
nego ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

Kończąc. Bolesław Gebert wy
raził przekonanie że konferencja 
ta wniesie swój wkład w dzieło 
umocnienia jedności mas pracu
jących na płaszczyźnie interesów 
ekonomicznych i socjalnych i w j 
walce o pokój. 
.......................................... .... ..............................................................

16 marca rb.
Dyskusje podsumował wiceprze Kto zdobędzie milionowe «rvdpane-? Mote Ty? 
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Zjazd pracowników 
przemysłu spoi.

WARSZAWA (PAP). W dru
gim i trzecim dniu obrad krajo
wego zjazdu Zw. Zaw. Prac. Prze 
myslu Spożywczego, w obecności 
serdecznie powitanego przewodni
czącego CRzŻ Al. Zawadzkiego, 
toczyła się ożywiona dyskusja 
nad sprawozdaniem zarządu głów 
nego. W dyskusji zabieraoł głos 
ponad 50 mówców.

STA* POGODY
Zachmurzenie zmienne z przelot 

nymi opadami deszczu lub śnie- 
|gu. oca nrzvmrozki. większe na 
północnym wschodzie kraju.
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— To ta, co mnie wpuszczała, gdym do ciebie przy

szedł z wizytą! - domyślił się Kamil, przypominają* 
sobie szczupłą kobietę o 
patrzących oczach.

— Ta sama Choruje 
eskapadą. Wytrzymała z nim wprawdzie już ćwierć 
wieku, ale obawiam się, że długo już nie wytrzyma...

— Ćwierć wieku!
— Tak, pojutrze, w niedzielę obchodzą „srebrne gody1' 

Zaprosili mnie już. Bardzo to się uroczyście zapowiada 
Pra wdopod o bn ie...

Musiał przerwać bo do stolika wróci) Boratyński 
Od razu podzielił się z nimi usłyszaną przed chwilą 
anegdotą

Myśli Kamila były już jednak gdzie indziej. Oto 
znowu dostawał do ręki silną kartę! Kartą tą by) Bo
ratyński' Gospodarz Edwarda -złowiek Z dużymi pie 
niędzmi. pokerzysta birbant! O. gdyby to dawniej spot 
kał takiego na swej drodze! Teraz sytuacja wyglądała 
inaczej. Boratyński nie móg) być elem samym w sobie, 
powinien być jednak środkiem oddziaływania na Ed
warda. pośrednikiem i mediatorem

Teraz pozostawah tylko jedno pytanie: jak tę kartę 
wykorzystać!

Osten biedzi! się nad nim aż do chwili pożegnania. 
*le czyni) to zupełnie niepotrzebnie, bo gdy rozstawali 
•ię - Boratyński począł oburącz ściskać jego dłoń:

— Kochany panie Kamilu, serdecznie proszę, na-

dużych, z dziwnym smutkiem

wciąż, martwi się każdą jego

wyborców do godz. 19 wynosiła 
99,8 proc.

Masowym udziałem w głosowa
niu zadokumentowali swoje po
czucie obywatelskie wyborcy mło 
dych republik radzieckich - Lit
wy. Łotwy i Estonii.

Prawdziwie triumfalny prze
bieg posiadał akt głosowania w 
stalinowskim okręgu wyborczym 
Moskwy, z którego kandydował 
do Rady Naiwyźszei ZSRR - Jó
zef Stalin. W stalinowskim okrę 
gu wyborczym głosowanie zakoń
czono przed godz 12 przy 100 pro
centowej frekwencji wyborców. 
Poza stałymi mieszkańcami tego

okręgu głosowało tutaj przeszło 
30.000 wyborców z innych miast, 
przebywających służbowo wzglę
dnie przejazdem w stolicy Związ
ku Radzieckiego.

Na imię przewodniczącego sta
linowskiej okręgowej komisji wy 
borczej nadeszły setki depesz ze 
wszystkich krańców Związku Ra
dzieckiego. Nadawcy — mieszkań 
cy bohaterskiego Stalingradu, ro
botnicy Leningradu, hutnicy Ur* 
lu, kołchoźnicy Ukrainy i Biało
rusi, byli partyzańci. mieszkańcy 
dalekich wysp Kurylskich. Sachą 
linu, słonecznej Gruzji i Armenii, 
gratulowali wyborcom okręgu 
stalinowskiego z powodu wielkie 
go zaszczytu, jaki przynadł im w 
udziale — głosowania na Józefa 
Stalina

Z prar Centrali „Caritas
WARSZAWA (PAP). Rozpo

czynając z dniem 1 lutego br. swą 
pracę, Centrala „Caritas1* w War
szawie przystąpiła do organiza
cyjnego uporządkowania sieci 
własnych placówek terenowych.

Po przejęciu agend byłe) kra
jowe] centrali w Krakowie, uru
chomiono ekspozyturę Centrali w 
Gdyni oraz podjęto rozbudowę 
aparatu administracyjnego po
szczególnych zarządów diecezjal
nych. dla których jednocześnie 
ustalono prowizoryczne prelimi 
narze.

Równolegle z pracami organi 
zacyjnymi, „Caritas** prowadzi 
normalną działalność charytatyw 
ną .która obejmuje m. in rozdaw
nictwo odzieży żywności i udzie
lanie indywidualnych zapomóg 
oraz opiekę nad podległymi insty
tucjami. Specjalny okólnik Cen
trali unormował nrzy tym zasadę 
komisyjnego rozdziału odzieży 
żywności j niektórych leków 
przez zarządy diecezjalne. Nato
miast cenniejsze leki — strepto
mycyna. pas itd. — rozdawane sa

centralnie na nadstawie orzeczeń 
specjalnie w tym celu powołanej 
komisji lekarskiej.

Kadra reprezentacyjna 
kolarzy polskich

WARSZAWA (PAP). Na posie 
dzeniu Polskiego Zw. Kolarskie
go ustalono kadrę reprezentacyj
ną polskich kolarzy, przed III 
międzynarodowym wyścigiem ko
larskim Trybuny Ludu*' i „Ru
dego Prava*‘.

Do kadry zastali powołani nast 
zawodnicy: z Warszawy — Sie
miński (Ogniwo). Olszewski (0- 
gniwo). Mich (Ogniwo). Rzeźnic- 
ki (ZZK). Wrzesiński (ŹŻK). Kró
likowski (ŹŻK. Sałyga (Gwardia), 
Leśkiewicz (Gwardia), Cuch 
(Gwardia); z Łodzi — Gabrych 
(ŁKS Włókniarz). Świercz (ŁKS 
Włókniarz): z Krakowa — Moty
ka (Gwardia). Wandor (Związko
wiec): z Chorzowa — Nowoczek 
tChemik).

prawdę z całego serca! Ożywi pan trochę towarzystwo, 
bo zejdzie się mnóstwo starych ramoli, przy których 
chyba człowiek skona z nudów! Napijemy się po kie
liszku dobrego wina, może utniemy skromnego po- 
kerka! Niech pan nie odmawia panie Kamilu, serdecz
nie proszę! W swoim imieniu i w imieniu żony!

Czekał tylko nn *" m-opozycję. » mimo to potrafił 
zapanować uaó ouus. Głośno począł zastanawiać się. 
czy nie mą w niedzielę innych obowiązków czy może 
skorzystać z zaproszenia, czy nie wypadnie mu jakieś 
nieprzewidziane najęcie — wreszcie po długich certo- 
waniach, przyrzekł solennie, że przyjdzie

Mógłby ktoś powiedzieć, że dziwne szczęście miał 
Kami] Osten u ludzi, ale cóż tak bywa! Ludzie jego 
pokroju mają cudowny dar zjednywania sobie bliźnich 
i zdobywania ich sympatii już po nerwszej rozmowie. 
Później sytuacja się zmienia Sympatia ustępuje miej 
sca niechęci odrazie, a często nienawiści...

...Przygotował się do tej wizyty nadzwyczajną sta
rannością. Szczegółowo przemyśla) plan batalii ułożył 
go sobie dokładnie i skrupulatnie, jak dowódca wybić 
rający się oddziałem na akcję, od wyniku której bar
dzo wiele zależy...

W willi przy ul. Alfa Liczmańskiego w Oliwie zja 
wił sie punktualnie o godzinie 16 wyświeżony. ele
gancki. wytworny.

Ob< żerne mieszkanie mecenasowstwa Boratyńskich 
wypełnione było gośćmi. Panowie w wieczorowych gar 
niturach. panie w drogich toaletach. Gdzieniegdzie, ale 
rzadko widziało się jakieś szare ubranie, jakąś skrom 
ną wizytowa sukienkę. Nazwiska znane i głośne Prze
ważała palestra, ale licznie też reprezentowany by) 
świat kultury i sztuki, znalazło się kilku profesorów 
uniwersytetu, dwóch wyższych wojskowych, paru inży 
oierów zajmujących powążne stanowiska w przemyśle 
a nawet ieden cudzoziemiec, bardzo orzystojny konsul 
szwedzki.

Osten dostał się. jak do młyna. Niezliczoną ilość 
razy wymieniał swoje nazwisko, kłaniał się, całował

podsuwane mu pod wargi rączki ściska) serdecznie mę
skie dłonie Goście składali życzenia dostojnym jubi
latom, odświętnym i poważnym Mecenas dosłownie 
promieniał, śmiał się do drogich gości całą twarzą i wi
dać było, że czuje się w swoim żywiole, że ta specy
ficzna atmosfera wielkiego przyjęcia wypełniona gwa
rem rozmów srebrnym śmiechem pań. brzękiem przy
gotowywanych nakryć, zwiastującym smaczny i obficie 
zakrapiany obiad. a później -iekawego pokera, czy 
baka rata — odpowiada mu doskonale, przywraca siły 
i energię Pani domu natomiast zachowywała się ipą. 
czej. Robiła wrażenie stremowanej i zalęknionej ota
czającym ją gwarem i mogło się zdawać, że żałuje 
w duchu pieniędzy, jakie pochłonęło urządzenie tak 
wystawnego przyjęcia ? okazji 25-lecia jej niezbyt szczą. 
śliwego pożycia z mężem.

Tak było tłoczno, że Kamil Osten nigdzie nie mógł 
odszukać Edwarda chociaż włożył w to niemało wy- 
siłku i chociaż Boratyński powiedział mu że Edward 
zjawi) się jak o ieden z pierwszych i że z pewnością 
kręci się gdzieś wśród gości.

Dopiero kiedy wszyscy zasiedli do bogato zastawio
nego stołu Kamil miał m<>żu.>4< nwazocą. rozejrzenia 
się oo zebranych - spostrzegł Okołnwicza. Siedział 
tak daleko od niego że tylko pozdrowi) g0 skinieniem 
głowy i zajął sie swymi sąsiadkami Z prawej strony 
miał przystojna platynową blondynkę wybuchającą eo 
chwila perlistym śmiechem. » lewej małą brunetką, 
jak się później dowiedział, żonę jednego z Prokurata 
rów Zabawiał je obie rozmową usługiwał im i jui 
po paru minutach stwierdził, że odnoszą się doń ze 
sporą dozą sympatii

Atmosfera, początkowo sztywna i jakby oficjalna, 
w miarę spełnianych toastów poczęła się ożywiać Roz
mawiano coraz głośniej, coraz gęściej wybuchały śmie
chy sypano coraz frywolniejszymi dowcipami, w czym 
'-elowa! uwłaszcza *am dostojny jubilai Twarze panów 
poczęły czerwienieć głos pań stawał się bardziej wy. 
soki, a śmiech sztuczny i bezsensowny.
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NA BAŁUTACH
z Warszawy |

W A R S Z AWA
dźwięczą kietnie dla warszawiaków?

Łódź, w marcu.

"kunastu dnia 
mi można już by 
ło „stawiać" na 
wiosnę, gdy na 
ulicach poczęły 
się ukazywać 
pierwsze wiosen
ne „modele", pre
zentowane przez

. urocze łodzianki
— dziedziną robót sezonowych, 
która jako pierwsza przerwała 
(pozorny) sen zimowy było bu
downictwo.

Od tych samych kilkunastu dni 
zdejmowane są z niedokończo
nych w ubiegłym sezonie budow
li zimowe zabezpieczenia. Od tych 
samych kilkunastu dni coraz czę
ściej rozlega się stuk kielni o pu
staki, stuk młotków ciesielskich 
o ramy okienne i futryny drzwi, 
coraz częstszy jest widok sznu
rów furmanek dowożących cegłę 
do mie.isc budowli i coraz częst
szy widok furmanek i samocho
dów wywożących gruz z miejsc, 
w których wyrosnąć mają nowe 
gmachy. Tak, bo Łódź przygoto
wuję się do tego sezonu bardzo 
pieczołowicie. Chce wznieść dużo 
budynków i gmachów o różnym 
przeznaczeniu. Sezon budowlany 
1950 nie ma należeć do sezonów 
zmarnowanych.

Zamierzenia Łodzi w budownic
twie na rok bieżący, mierząc je 
posiadanymi możliwościami, są 
wielkie a w porównaniu z minio
nymi kilku latami — imponujące.

Pominiemy budowle o charakte 
rze ogólnym, budowle służące ce
lom społecznym. Wiadomo bo
wiem, że Łódź doprowadzić chce 
do jesieni budowę wielkiego Tea
tru Narodowego pod dach, wia
domo, że robota przy budowie ol
brzymiej hali sportowej na 10.000 
widzów kontynuowana Będzie kon 
sekwentnie, wiadomo też że tera 
rok będzie przedostatnim, w któ
rym 12-piętrowy gmach admini
stracyjny Centrali Tekstylnej nie 
będzie jeszcze posiadał dachu, a 
że w następnym roku stanie się 
to na pewno. Pominiemy realizo
waną rozbudowę dworców kole
jowych. sieci tramwajowej, budo, 
wę wielkiej plaży z zabudowania
mi, z której korzystać będą mo
gły dziesiątki tysięcy łodzian 
równocześnie. Nie będziemy też 
mówić o budowie nowych boisk i 
wielkiej, olimpijskiej, 10-torowej 
nływalni. o zamierzonym oświet
leniu w tym roku stu kilometrów 
ulic na peryferiach... To wszyst
ko jest już realizowane łub też 
rozpoczęcie tych robót jest kwe
stią dni. a najwyżej tygodni. Że 
zaś idea współzawodnictwa ogar
nia coraz większe rzesze robotni
ków" budowlanych, że niejedna 
„trójka" murarzy łódzkich zapi
sała się do pierwszych w kraju, 
że szkoli sie wciąż nowe kadry 
wykwalifikowanych pracowni- 
ków budowlanych i że w tych sze 
regach coraz więcej jest kobiet, 
których ambicja jest nie tylko do 
równanie w pracy mężczyznom 
ale ich prześcignięcie — sezon za
powiada się naprawdę dobrze. A 
trzeba przynać, że dobry sezon 
budowlany jest opinii o Łodzi 
bardzo potrzebny, gdyż żadne bo
daj z wielkich miast Polski nie 
było pod tym względem tak za
niedbane jak Łódź, w której wła
ściwie dopiero w ub. roku zaczęło 
się budownictwo ruszać „na se
rio".

Pomińmy więc wszystkie tamte 
bez wątpienia wielkie roboty i 
zwróćmy uwagę na „słynna' od 
wielu lat dzielnice Bałuty, dziel
nicę. której hitlerowski, okupant 
„dodał'* coś swego —- niszcząc ją 
w znacznej części.

Na* tych gruzach, ciągnących 
się setkami i tysiącami metrów i 
poprzez nie przebito już nowe uli
ce. budując je od podstaw, uzbra
jając w kanalizacje, wodociągi, 
światło. Już dziś szeroka perspek
tywa z ul. Nowomiejskiej na Ba
łuty daje obraz zupełnie niepo
dobny do jeszcze bardzo smutne
go obrazu sprzed roku. Kilkupię
trowe ruiny z pustymi, czarnymi 
oczodołami okien zakryte* zostały 
nowymi blokami mieszkalnymi 
ZOR-u. Nie po to jednak, by stały
sie one niewidoczne. Co nie nada- ; lów, dla których leczenie staje się 
walo sie do odbudowy, zostało ro | wprost luksusem.
zebrane a w innvch pustka dotąd wśród dzieci jest zastraszająca.
wionących ruinach rozlega się Przeciw tej strasznej doli pod- 
ten sam stuk kielni murarskich i nieśli Kreole sztandar walki. Wal ką wprost

młotków ciesielskich, jaki sły
chać z nowych budowli.

Rok bieżący będzie dla Bałut ro 
kiem dalszej odbudowy. Świadczą 
o tym wysokie parkany, okalają
ce liczne place budowlane, oczy
szczone już zupełnie z gruzu, 
świadczą olbrzymie stosy cegły, 
budulca drewnianego i żelaznego. 
Ulice bałuckie, których do nie
dawna nie było wcale lub któ
rych wyszczerbione szeregi do
mów wyglądały jak szczęki star
ca, wypełniać się będą nowymi 
budowlami. Będziemy liczyć je 
na dziesiątki.

Ale i to jeszcze nie wszystko! 
Olbrzymi wolny plac rozdziela
jący właściwą Łódź od powstają
cej do życia dzielnicy bałuckiej za 
mieniony zostanie na park obok 
którego po. jego wschodniej stro
nie znajduje się w budowie pęt
la tramwajowa dla pociągów pod 
miejskich, zdążających do Zgie
rza, Ozorkowa i Aleksandrowa- 
Ta pętla przystrojona zostanie 
zielenią, stanowiąc łącznie z no
wym parkiem wielką przestrzeń 
zielną, miejsce wypoczynku dla 
mieszkańców Bałut, którzy już 
za kilka tygodni nie będą musie 
li wycierać tramwajowych ławek 
czy szlifować bruku w tym tyl
ko celu, by ważniejsze zakupy u. 
czynić w śródmieściu. Mieszkań
cy tej dzielnicy korzystać będą 
mogli z parku w całej pełni, bo 
kwestia ich zaopatrzenia także 
znajduje się w stadium realizacji. 
Bałuty, cierpiące z powodu prze
rzedzonej sieci sklepów, zaopa
trzone zostaną w liczne nowe 
placówki MHD, które obok istnie 
jących sklepów spółdzielczych i 
prywatnych, obok domu towaro
wego, bazarów i hal targowych w

zupełności pokryją zapotrzebowa 
nia mieszkańców tei ludnej dziel
nicy.

Na zakończenie jeszcze jedna 
wiadomość: znany nie tylko w 
Łodzi a niedobra sławą „cieszący 
się*' Rynek Bałucki przestanie 
być „sobą“. Znikną z niego stra
gany, zniknie kiepski bruk i nie 
wiele lepsze od bruku „betonowe 
nawierzchnie*'. Na Bałuckim 
Rynku... wyrosną drzewa, zakwit
ną kwiaty.

Bałuty przestaną być przedmio 
tern ironii i złośliwych uśmiesz
ków. Staną sie dzielnica równie 
dumną jak śródmieście.

Marek Raff. [Drogowy, który zbyt późno przy- 
1 pomniał, sobie, że w miejscu, w

■t

MO prowadzi rv tych dniach na terenie Warszawy naukę jazdy i cho
dzenia. Szoferzy nie przestrzegający rzepisóm plącą mandaty.

(Foto — Film Polski)

NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE

wyspa mezaczarowana

Ruch antykolonialny Kreolów, 
kierowany przez partię komuni
styczną, osiągnął takie rozmiary, 
że Jules Moch zdecydował się 
sam przybyć na Reunion, dla po
skromienia „buntowników**. W 
dniu, w którym okręt „Le Lape
rouse*' miał zarzucić kotwicę na 
redzie Saint-Denis Moch nakazał 
aresztować sekretarza komuni- I ......
stycznej partii Reunion'u — Clau ' czarowaną", Lud kreolski popar- 
dine Saramito. I ty solidarną postawa ludu fran-

Odpowiedź ludu kreolskiego by- 1 cuskiego, prowadzi i prowadzić 
la nieprzejednana. Odpowiedział będzie nieugięta walkę przeciw 

■ on manifestacją kobiet i robotni- ’ francuskiej polityce kolonialnej, 
ków na ulicach Saint-Denis, sto- walkę o wolność i prawdziwą do 
licy wyspy (gdzie policja zaare- mokrację. (H)

bibliobusy

ki z wyzyskiem kolonialnym, wal I sztowała 65-letnia staruszkę. i 
ki o wolność i prawo do lepszego skazała ją na 6. miesięcy więzie- 
życia. Walka ta uzewnętrznia się nia za chęć solidaryzowania się 
w szybkim wzroście organizacji i z Claudine Saramito), wiecami na 
demokratycznych, w licznych ma- wsiach i miasteczkach, delegacja-

zowaii się nawet żołnierze sene- bernatora. Wszędzie rozlegały się 
okrzyki: „Uwolnić Saramito!"

! Na muraeh można było czytać na 
pisy: „Jules Moch — kat robotni
ków francuskich!1*

Jules Moch nie jest już mini
strem spraw wewnętrznych, lecz 
Claudine Saramito nie opuściła. 
jeszcze wiezienia w Saint-Denis, 
a wielu innych walczących o swe 
prawa Kreolów cierpi również w 
więzieniach.

Reunion nie jest już „wyspą za-

Paryż, w marcu 
Pod gorącym tropikalnym nie

bem, 12.000 km od Francji, na wo
dach Oceanu Indyjskiego położo- 
Jo^ten^nazw'Si^ja^S^m* 1, nifesUcjąch? z któryhń iblidary- mi doprefekta i generalnego gu- 
„perłą Oceanu Indyjskiego , „wy :---- — —- , ------
spą zaczarowaną**. Lecz warunki, galscy. przysłani .celem wprawa- 
w jakich żyj|e i walczy o wolność dzenia „porządku . __ __
ludność kreolska sprawiają. ,że 
trudno jest mówić o wyspie Reu
nion jako o „wyspie zaczarowa
nej*'.

Walką ludu kreolskiego o wol
ność dawno już wypłoszyła z wy
spy czar egzotyki i stawia przed 
oczyma już nie sławę burżuazji 
kreolskiej, bogatych . bankierów 
i posiedzicieli majątków lecz cięż 
ką dolę robotników pracujących 
w pocie czoła na polach trzciny 
cukrowej, dokerów i pracowni
ków drogowych, ludzi skazanych 
na życie wśród straszliwych wa
runków bytowania.

Panami kraju są w istocie rze
czy trzy wielkie trusty cukrowe: 
cukrowników kolonialnych oraz 
grupy Leonusa Benarda i Hugo- 
ta, które doszły do swych olbrzy
mich fortun, żerując na krwi 
i pocie uciskanych Kreolów.

Wszystkie sprawy i problemy, 
wszystkie decyzje odnośnie admi
nistracji kolonialnej podporząd
kowane są wyzyskiwaczom bez 
skrupułów, ich egoistycznym ce
lom.

A obok nich żyje w nędzy pro
sty lud. Przeciętny zarobek Kreo- 
la wynosi około 150 franków 
dziennie. Podstawowe wyżywienie 
Kreola — ryż, pochłania prawie w 
całości ten zarobek, gdyż Kreol 
ma często liczną, liczącą często 
6, 8, albo i 10 dzieci, rodzinę do 
wyżywienia. Warunki mieszkanie 
we robotników godne są pożało
wania. Za mieszkania służą im 
budy zbite z desek, albo wyplecio
ne z trawy, które stają się często 
ofiarą cyklonów. Na 10.000 ludzi 
przypada jeden lekarz, ubezpieczę 
nia społeczne nie obejmują Kreo-

Ksiozkonósze w
Książka dotrze wprost do rąk człowieka pracy

Czytelników naszych napewno [ sób właściwa i odpowiednia książka 
zainteresowały te nieznane terminy sama niejako przybywa do czytelni- 

i umieszczone w tytule. ka, oszczędzając mu trudu jej poszu-
„Dom Książki** jest obecnie jedy- kiwania w księgarniach, bardzo nie- 

i ną instytucją pośredniczącą w sprze- raz odległych od miejsca pracy lub 
i dąży książki pomiędzy spółdzielnia- zamieszkania.
! mi wydawniczymi, a nabywcą. Po- , Książkonosz może również rozwi- 
I siada on ogromną sieć księgarń cen- jag akcję propagandy książki, na-
I trywanych.

„Dom Książki" posiada swój Dział 
Sprzedaży Pozaksięgarskiej, który 
stosuje najbardziej demokratyczne 
formy i sposoby sprzedaży książki. 
Właśnie dwiema, z wielkiej aliści ta
kich form, są wymienione w tytule 
sposoby sprzedaży przez książkono
szy i bibliobusy.

Książkonosz — to prowincjonalny 
agent „Domu Książki", który na ro
werze dociera z książkami do najod
leglejszych domostw w miasteczkach

; Odwiedza on również zakłady pracy 
i lokale organizacji, trafiając z książ- 
' ą wprost do nabywcy. W ten spo-

dąży książki pomiędzy spółdzielnia
mi wydawniczymi, a nabywcą. Po- ,

tralnie administrowanych i zaopa- wiązując kontakty z referatami kul- 
: turalno-oświatowymi rad zakłado
wych w i ,
stwem i gminnymi spółdzielniami na 
wsi.

Za pośrednictwem książkonoszy 
można również zorganizować akcję 
donoszenia książek do czytania po
szczególnym czytelnikom. Jest to 
chyba najbardziej demokratyczna 
forma rozpowszechniania książki.

Bibliobus — to wędrująca księgar
nia, która dociera do dalekich osad, 
których ludność nie ma kontaktu ze 
źródłem zakupu lub wypożyczalnią 
książek. Bibliobus wykorzystuje

mieście oraz nauczyciel-

Śmiertelność i wsiach, niby forpoczta księgarni.. 1 __ • — ”, — r i J . z, r> 99 o Ir < ■> <1 x r *• o

(Ciąg dalszy na str. 6)

Warszawa. w marcu / którym Wydział Terenów Ziele.
W życiu stolicy 

niejednokrotnie 
? daje się zauwa- 
"I żyć wszelki brak 
a. koordynacji mię-

dzy pracami po- 
V WZ/ szczególnych Wy 
«,’TfT y\ działów Zarządu 

■” Miejskiego. Zna-Miejskiego. Zna
na jest np. spra
wa jednego ze 

skwerów warszawskich, który po 
uporządkowaniu go i zazielenie
niu przez Wydział Terenów Zie
lonych został całkowicie rozko
pany i zniszczony przez Wydział

. vv.yuz.iai j- w *^*^*v-
nych uporządkował skwer, ko
nieczne jest założenie nieznanych 
nam bliżej przewodów. Podobny 
brak koordynacji w pracach po- 

■ szczególnych Wydziałów nie wy
chodzi na dobre ani mieszkańcom 
Warszawy, ani jej gościom, ani 
też nie stoi w żadnym związku z 
przyjętym systemem oszczędno
ściowym.

Brak koordynacji miedzy Wy
działami Zarządu Miejskiego w 
stolicy daje się zauważyć na od
cinku opieki roztaczanej pieczoło 
wicie nad stołecznymi gośćmi, 
którzy bądź to indywidualnie, bądź 
w grupach przybywają do stoli
cy, aby ją poznać, a poznawszy 
— więcej pokochać. Jeden z Wy
działów Stołecznego Zarządu 
Miejskiego przejawia wzorową 
dbałość o mieszkańców prowincji, 
przybywających do stolicy. Poza 
organizowaniem noclegów i punk 
tów wyżywienia aktywny ten Wy 
dział organizuje ekipy przewod
ników dla wycieczek zwiedzają- 

' eych Warszawę, onracnwuie tra
sy dla wycieczek zabiega o miej
sca dla gości na wszelkie.imprezy 
itp. itp. Na odcinku opieki nad 
przyjezdnymi Wydział ten nie 
spotyka się jednak nie tylko, z 
pomocą, lecz nawet ze zrozumie
niem innego z Wydziałów magi- 

I strackich — mianowicie tego, w 
j którego kompetencji, leży zaopa- 
I trywanie ulic i placów warszaw8* 
skich w tabliczki z nazwami.

W stolicy na przestrzeni 5 lat 
dzielących nas od wyzwolenia wy 
konało się tysiące prac o kapi
talnym znaczeniu. Prac kosztowy 
nych, trudnych, wielkich i pięk
nych. Dotychczas jednak Zarząd 
Miejski nie może się zdobyć na 
zaopatrzenie ulic i placów miej
skich w tabliczki z nazwami tych 
ulic i placów. Na wielu ulicach 
istnieją tabliczki stare. Niektóre 
z nich zachowały się w jakim- 
takim stanie, wiele z nich jednak 
jest całkowicie zniszczonych. Nie
które z ulic zaopatrzone sa w ta
bliczki nowe, na wielu jednak u- 
licach stołecznych daremnie szu
kało by sie nieszczęsnych. tabli
czek. Nie ma ich tam bowiem w 
ogóle.

Dla mieszkańca Warszawy kwe 
stia istnienia czy nieistnienia ta
bliczek z nazwami ulic jest kwe
stią obojętną. Żaden z mieszkań
ców Warszawy, znających swe 
miasto, nie szuka tych tabliczek 
na rogach znanych sobie dobrze 
ulic. Sprawa jednak nabiera zu
pełnie innego znaczenia dla przy
jezdnych. Plan trzymany w ręku 
przez zwiedzającego stolicę miesz 
kańca prowincji przestaje być po
żyteczny z chwilą, kiedy oriento
wanie się w nazwach ulic nie jest 
ułatwione przez istniejące w sza
nujących sie miastach, na wszyst
kich rogach ulic tabliczki z naz
wami tych ulic. Przez brak tych 
tabliczek zatraca się orientację 
szczególnie w zniszczonych dziel
nicach i częściach miasta — tam 
bowiem częstokroć istniejące w 
planie ulice zagrodzone sa płota
mi kryjącymi budynki, sk.ady i 
magazyny przedsiębiorstw .budo
wlanych. Goście z prowincji, zwie 
dzający stolicę z planem w ręku, 
błąkają się niejednokrotnie 
wśród ruin, daremnie usiłując 
rozwiązać zagadkę, jaka stanowi 
dla nich zniknięcie ulicy zazna
czonej na planie. Podobne zagad
ki rozwiązują na przystankach

1 tramwajowych, autobusowych i 
troleybusowych, na których brak 
jest tabliczek orientujących w 
trasach miejskich środków komu
nikacyjnych.

Odbudowująca się Warszawa 
budzi w szerokich kolach naszego 
społeczeństwa o wiele większe za
interesowanie, niż kiedykolwiek 
dotąd, a ilość mieszkańców pro
wincji zwiedzających stolicę jest 
tak wielka, jak nigdy przed woj
ną. Trzeba też pamiętać, że War
szawa jest nie tylko dla warsza
wiaków. lecz dla całego narodu. 
Nie dla warszawiaków też, lecz 
dla przyjezdnych oznaczenie ulic 
tabliczkami z nazwami tych ulic 
i umieszczenie tabliczek z kierun
kami tras miejskich środków ko
munikacyjnych jest konieczne ja
ko informacja, jako środek na 
oszczędzanie nerwów oraz, jako 
środek propagandy, który przy
sporzy stolicy sławy miasta. w 
którym panuje porządek. M>
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llejati n i e 
do długofalowego 
współzawodnictwa 

sportowego
Na zebraniu plenarnym pił
karze ZKS Kolejarz (Poznań), 
po wysłuchaniu referatu, wy
głoszonego przez Czapczyka 
na temat współzawodnictwa, 
postanowili przystąpić do dłu 
gofalowego współzawodnict
wa sportowego.

Zebrani uchwalili rezolucją, 
którą przesłano do przewodni 
czącego GKKF — posła Mo
tyki. Członkowie klubu wy
rażają radość z utworzenia 
GKKF i zapewniają, że ich 
prace cechować będzie nowy 
styl, ze szczególnym uwzględ
nieniem prowadzenia dalszej 
walki ze złymi pozostałościa
mi w sporcie polskim.

W oparciu o przodujące me. 
tody pracy sportu radzieckie
go postanowiono rozwijać 
współzawodnictwo, dążyć do 
podniesienia poziomu ideolo 
gicznego członków klubu oraz 
popularyzować sport wśród 
LZS-ów i młodzieży szkolnej.

Zebrani zwrócili się do prze 
wodnjczącego GKKF — posła 
Motyki c objęcie protektoratu 
nad klubem Kolejarz (Pozn.).

na macie poznańskiej
POZNAŃ (G) Międzypaństwowe 

spotkanie zapaśnicze Rumunia _
Polska zgromadziło w hali MTP po
nad 6 tys. widzów. Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny Rumunii w 
stosunku 5:3.

Wyniki poszczególnych walk przed 
stawiają się następująco: musza ■

Schneider (Polska) — Tarzin (Rumu
nia). Po 6 min. prowadzi Rumun, któ
ry jest silniejszy. W 7,30 min. zawod
nik rumuński przerzutem przez bio
dro położył na [opałki Polaka. Kogu
cia — Tobola (Polska) — Taszer (Riu- 

— ; mumia). W 3 min. Polak suplessem 
— z parteru pofoiżyl Rumuna. Piórkowa
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Drugi dzień zawodów
o memoriał

ZAKOPANE Dru 
ga konkurencją 
zawodów o me
moriał Bronisła
wa Czecha w Za 
kopa nem był kon 
kurs skoków na 
Krokwi, rozegra

z ny w ciężkich 
warunkach atmosferycznych, 
przy porywistym wietrze i zadym 
ee. Konkurs skoków zgromadził 
około 7 tys. widzów. W loży ho
norowej obecny był protektor za
wodów — min. Wolski. Skokom 
przyglądał się również dziekan 
korpusu dyplomatycznego — am
basador ZSRR Liebiediew.

Na zgłoszonych 19 zawodników, 
w skokach do kombinacji starto"

Br. Czecha
wało 16. Wszyscy ukończyli kon
kurencję.

Pierwsze miejsce zajął Kula 
(SNPTT) — skoki 69, 67 i 62 m no
ta 225 pkt., przed Danielem-Krzep- 
towskim (SNPTT). Tajnerem (Bu 
do wlani Goleszów). Frosem (LZS 
Barania) i Dziedzicem (AZS). 
Zwycięzca biegu na 14 km Kwa
pień zdobył 13 miejsce z notą 166,5 
pkt. Konkursu skoków otwartych 
nie rozegrano z powodu huraga
nowego wiatru i zawiei śnieżnej.

Po dwóch konkurencjach w 
czwórmeczu prowadzi indywidua! 
nie Daniel-Kitzeptowski, przed 
Kulą, Dziedzicem, Kwapieniem, 
Frosem. Tajnerem i Wegrzynkie- 
wiczem.

— Klorek (Polska) — Popescu (Ru
munia). W 2 min. przerzutem z przed 
n'ego pasa wygrał Rumun. Lekka — 
Swiętoslawski (Polska) — Batryn (Ru 
munia). W 12 min Świętosfawski 
wygrywa przez złamanie mostka. Pół 
średnia — Gołaś (Polska) - Popo- 
v-ici (Rumunia). Silniejszy Rumun 
wygrywa jednogłośnie na punkty. 
Średnia — Radoń (Polska) — Bujor 
(Rumunia). Po ciekawej walce wygry 
wa na punkty Polak (2:1) Półciężka 
— Szajewski (Polska) — Fora: (Ru
munia). Zwycięstwo przyznano Ru
munowi w stosunku 2:1. Ciężka — 
Gliński (Polska) — Nedelcu (Rumu
nia) W 5 min. Gliński pada niefor
tunnie przy końcu maty i doznaje po
ważnej kontuzji głowy na skutek cze 
go Rumun wygrywa.

Na macie sędziowali na zmianę Ru
mun Bati i Polak Szczublewski. Mecz 
rozpoczęto oficjalnym powitaniem 
przez delegata PZA. W imieniu go
ści przemawiał Bał ■'n czym odegra
no hymny państwowe.

Rumunia - Pol sk a Rozgrywki
w turnieju 
hokeja na trawie

| POZNAŃ (G) W Poznaniu odbyło 
1 się otwarcie sezonu hokeja na trawie 
1 z udziałem 4 drużyn. W punktacji 
końcowej wygrał Zwięjzkowiec Środa 
przed Zwiąizkowcem Poznań, Stalin 
Poznań > Włókniarzem Poznań.

Wyniki poszczegóilnych spotkań 
przedstawiają się następująico: 

Związkowiec 
2:1.

Zwiąizkowiec 
2:1.

Związkowiec 
Poznań 2:0.

Stal Poznań 
1:0.

Wszystkie spotkania dały wynik 
dopiero po dogrywce.

Poznań — Włókniarz

Środa — Stal Poznań

Środa — Związkowiec

— Włókniarz Poznań

POLSKA

1:1).

kanie hokejowe Pol 
ska — CSR, roze
grane w niedzielę 
na Torkacle, zakoń
czyło się zasłużo
nym zwycięstwem 
Czechosłowaków

w hokeju na lodzie
KATOWICE. Mię- | sfępnie po obustronnych atakach Kus I bywają po jednej bramce, 

dzy,państwowe spot podwyższa wynik na 4:2 dla CSR, a I ków — Skarżyński dla Cz

6:4 (1:0, 4:3,
Polska — Maciejko (Koczab), Skar

żyński II, Chodakowski, Więcek, Bromo 
wicz, Jerzak, Csorich, Lewacki, Burda, 
Palus, Gansiniec, Masełko, Antusze- 
wicz, Wróbel I.

CSR — Stępanek, Anton, Ceep, Ne
mec, Novy, Reiman, Mizera, Kus, Zak, 
Kucera, Charouzd.

Czechosłowacy przewyższali Polaków 
zarówno zespołowo, jak i indywidual
nie. Klasą dla siebie byli Nemec i Kus. 
W drużynie polskiej grającej bardzo 
ambitnie i ofiarnie, wyróżnili się Cso
rich, Gansiniec oraz Lewacki, niepew
nie bronił tym razem Maciejko, który 
*awinił dwie bramki.

W pierwszej tercji gra była początko 
wo wyrównana do jedenastej minuty, 
od tej chwili Czechosłowacy rozpoczę
li generalną ofensywę, która w efekcie 
przyniosła im bramkę, zdobytą przez 
Charouzda w 16 min. W drugiej tercji 
Polacy wyrównali już w 5 min. ze strza
łu Csoricba, a następnie zdobyli pro
wadzenie ze strzału Lewackiego. W 9 
min. Czechosłowacy wyrównał: przez 
Kusa, a .w chwilę później Charouzd 
zdobył trzecią bramkę dla CSR, a na-

PoraźLa Szwedów

Jeszcze Jeden rekord
na kobiecych mistrzostwach pływackich

ŁÓDŹ. W dru- 2:58,8; 100 m st. klas. - 1) Prouie- 
gim dniu zawd- wiczówna (Włókniarz) 1:30,2 (re- 
dów pływackich kord Polski); 2) Dobranowska 
o mistrzostwo (Ogniwo Kraków) 1:31,4; 100 m 
Polski w konku- st grzbiet. - 1) Gryszczykówna 

(Ogniwo Bytom) 1:30,8; 2) Żur- 
kówna (Spójnia Poznań) 1:31,2; 
sztafeta 4x100 st. zmień. — 1) ŁKS 
Włókniarz (Ciemniewska, Mali
nowska, Proniewiczówna. Nasta- 
lek) 6:15,8; 2) Ogniwo-Cracovia 
6:21,4; 3) Spójnia (Poznań) 6:29,8; 
4) Ogniwo (Bytom) 6:37,0.

rencji kobiecej w 
hali krytej na 
rok 1950 pad) je- 
den rekord Pol

ski w konkurencji kobiecej, któ
ry ustanowiła Proniewiczówna 
na 100 m st. kl. w czasie 1:30,2. bi' 
jąc swój dotychczasowy rekord 
o 1 sek.

Sztafeta Związkowca-Zrywu w

... . Dla Pola-
;—-.i u,o u.™, a । suw — Skarżyński dla Czechosłowa- 
Palus strzela trzecią bramkę dla Pol- ! ków — Charouzd. Na dwie minuty 
s^*- przed końcem gry kontuzjowany został

Wynik drugiej tercji ustalił w 18 min. Maciejko i miejsce jego zajął Koczab, , -r;--------  .. ... .
Mizera. z którego winy Czechosłowacy zdobyli konkurencji męskiej 4x100 m st.

W trzeciej tercji obie drużyny zdo- szóstą bramkę.

Mistrzostwo Polski w hokeju na lodzie uzyskała drużyna Związkow
ca KTH (Krynica), która w dodatkowym meczu zdecydowanie pokonała 
Górnika (Janów) w stosunku 10:1. (Foto — IKP)

Póifmaly mistrzostw Polski

Mistrzowie bokserscy
w okręgach'zmień, zgłosiła próbę pobicia wła 

sncgo rekordu Polski na tym dy- _ ____
stansie. Próba powiodła się i szta I 7..............
feta Związkowca, w składzie: Bo- W okręgu dolnośląskim, . 
niecki. Dobrowolski, Jaworski, Je sk'm i pomorskim zakończyły się nu- - j EtO ✓> 1 — — — 1*. L—L—»,■ra uzyskała czas 4:58,b. .

W konkurencji drużynowej boksie. W wyniku walk finałowych 
pierwsze miejsce uzyskały pły ‘YMy mistrzów^zdobyli następujący 
waczki bytomskiego Ogniwa, ado J ~ * -1 —
bywając 101,5 pkt. I 
miejscu znajduje sie ŁKS-Włók- 
niarz 99 pkt. 3) Ogniwo (Kraków) 
— 59 pkt. 4) Spójnia (Poznań) — 
44 pkt. 5) Stal (Katowice) — 12 
pkt. 6) Związkowiec (Łódź) — 10 
pkt. Po zawodach odbyło się uro
czyste rolzdanie nagród, puchar I 
prezydenta Łodzi otrzymała dru- I 
źyna Ogniwo (Bytom)

poznań-

dywidualne mistrzostwa seniorów w 
drużynowej boksie. W wyniku walk finałowych

Jgniwa. ado- zawodnicy (według kolejności wag): 
Na drugim POZNAŃ — Wożniak, Sucharski, 

" Panke, Guzewicz, Kańmierczak Cza
pliński, Franek Gladysiak.

DOLNY ŚLĄSK — Kasiperczak Fa
ska, Kaflowski, Żurawski, Sztolc Ma
tula, Krupiński, Jeż.

POMORZE — Piwoński. Pi toki, 
Kowalewski. Wąsik, Buczkowsk Po
lakiewicz, Cebulak, Niewczas.

W biegu na 100 m st. grzbiet, fa- ' w .
worytka Fijałkowska z warszaw- LlffOWCJ 
skiego Ogniwa zaplatała się przy i ® .
nawrocie o liny i to zdecydowało nrZCtł mistrzostwami 
o zwycięstwie Gryszczykowny. r

LONDYN. Bawiąca w Anglii ' 
reprezentacyjna drużyna hokejo
wa Szwecji, która bierze udział w 
mistrzostwach hokejowych świa- 
ta. rozegrała w Nottingham spot
kanie z tamtejsza drużyną Not
tingham Panthers Mecz zakoń
czył się porażką reprezentacji 
Szwecji 3:9 (1:4. 1:3. 1:2).

Kralńów-Poznan
226:206,5 w gmnastyce

POZNAŃ (G) Rozegrane spotkanie 
gimnastyczne w konkurencji kobiet 
KrakóW — Poznań zakończyło się 
zwycięstwem gości 226:206,5. Mecz 
rozegrano w 5 konkurencjach. W o- 
statecznej punktacji indywidualnej 
wygrała Reindl (Krakótw) 47,80 ; 2) 
Kruipianka (Kraków) 46,35; 3) Kani- 

. kowska (Poznań) 46,15; 4) Wilkówna 
(Kraków) 45,55.

w tenisie
POZNAŃ (G) Pół 

1 finałowe rozgrywki 
। o mistrzostwo dru- 
’ żynowe Polski w te

nisie stołowym z 
udziałem 8 drużyn 
zgromadziły na 
starcie tytko 6 bo
wiem zespoły Białe

gostoku i Olsztyna nie przybyły. Po
szczególne spotkania dały następują
ce rezultaty: Warta Poznań — Związko
wiec Szczecin 5:0; Stal Gdańsk — Po
morzanin Toruń 4:5; Spójnie Łódź — 
Stal Gdańsk 3:5; Pomorzanin Toruń — 
Spójnia Łódź 4:5; Związkowiec Szcze
cin — Polonia Warszawa 0:5; Polonia 
Warszawa — Warta 5:2.

Drugi dzień turnieju: Polonia War
szawa — Warta 5:0; Stal Gdańsk — 
Warta 4:5; Pomorzanin — Stal Gdańsk 
5:2; Polonia Warszawa — Pomorzanin 
Toruń 5:2; Warta — Pomorzanin Toruń 
5:1; Polonia Warszawę — Stal Gdańsk 

I 5:2.
Ne podstawie tego turnieju pierwsze 

miejsce zajęła Polonie Warszawa nie 
przegrywając żadnego spotkania, dru
gie Warta Poznań, trzecie Pomorzanin 
Toruń i czwarte Stal Gdańsk.

Polonia Warszawa wchodzi do roz
grywek finałowych, zaś Warta do Ligi 
państwowej tenisa stołowego.

stołowym
CZĘSTOCHOWA. W Częstochowie 

zakończono półfinały drużynowych mi 
sfrzostw Polski w tenisie stołowym. Star
towało 6 drużyn, gdyż Lublin i Rze
szów nie stawiły się do rozgrywek.

W drugim dniu rozgrywek drużyna 
Ogniwa (Wrocław odniosła zwycięstwo 
nad Piastem (Gliwice) 5:1 Skrą (Często 
chowa) również 5:1, zdobywając tym sa 
mym mistrzostwo grupy częstochowskiej 
i miejsce w finale mistrzostw Polski. 
Sensacją meczu Piast Ogniwo było zwy 
cięstwo utalentowanego juniora wroc
ławskiego Rosłana nad Metzgerem. W 
meczu o II miejsce Ogniwo Cracovla 
zwyciężyła Piasta (Gliwice) 5:4.

Ostateczna tabela przedstawia się na
stępująco: 1 Ogniwo (Wrocław) — 5 
pkt., 2 Ogniwo (Kraków) 4 pkt., 3 Piast 
(Gliwice) — 3 pkt., 4. Skra (Częstocho
wa) — 2 pkt., 5. Unia (Radom) — 1wa) — 2 pkt., 5. Unia (Radom) — 
pkt., 6 Stal (Skarżysko) — 0 pkt.

AZS (Wrocław) 
w Lidze szermierczej

SZCZECIN. W meczu o wej
ście do Ligi szermierczej AZS 
(Wrocław) pokonał Budowlanych 
(Szczecin) 10:6. Drużyna akademi
ków zakwalifikowała sie tym sa 
mym do Ligi.

Na 200 m .st. dow. nie startowała 
łodzianka Sobczakówna z powodu 
choroby.

Wyniki: 200 m st. dow. — 1) 
Dzikówna (Ogniwo Bytom) 2:55,2 
2) Szymańska (Ogniwo Kraków)

Międzyzrzeszeniowe 
rozgrywki 
w piłce ręcznej

w 
kach 
ce 1 
wyniki:

KIELCE: Ogniwo — Związkowiec 
41:39 (18:25) w koszykówce męskiej;

miedzyzrzeszeniowych rozgryw- 
1 drożyn męskich i żeńskich w pil 
rocznej uzyskano nastepujace

Piłkarskie drużyny ligowe rozegra
ły ostatnie spotkania przed rozgryw
kami mistrzowskimi. Oto ich wyni
ki:

Ruch - AZS (Szcz.) 6:1 (2:0) 
Gwardia (Kr.) — Gwardia (W) 3:1. 
Cracovla — Unia (Groble) 2:1 (1:1). 
Garbarnia — Stal (Chrzanów) 5:0) 
Legia (W) — Lublinianka 3:0 (2:0). 
Kolejarz (Bydg. — Kolejarz (Tczew) 
7:1 (1:1).
ŁKS — Widzew 5:2 (4:0)
Budowlani (Chorz.) — Stal (Sosno

wiec 3:2
i Polonia (W) — Spójnia (Marymont) 

4:3 (0:2)
Warta — Kolejarz (OstróW) 4:1

Związkowiec - Ogniwo 36:25 (20:12) Radziecka delCCaCia 
w koszykówce żeńskiej; Ogniwo - ~
Zwiątzkowiec 3:1 (15:2, 15:10. 5:15, I 
15:7) w siatkówce żeńskiej; Ogniwo 
— Zwiątzkowiec 2:1 (15:11, 10:15. 15:8) 
w siatkówce męskiej.

fcODŻ: Włókniarz pokonaj Chemię 
3:1. W koszykówce męskiej Włók
niarz wygrał 61:28, w koszykówce ko 
biecej zwyciężyła Chemia 41:29, w 
siatkówce męskiej zwyciężył Włók
niarz 2:0 115:12, 15:9). '

TORUŃ: Spójnia — Kolejarz 3:1 
(15:13, 9:15, 15:13, 15:8) w siatkówce 
męskiej. Spójnia — Kolejarz 36:27 
(20:6) w koszykówce żeńskiej Spój
nia — Kolejarz 53:40 (28:20) 
szykóWce męskiej. Spójnia — Kole
jarz 3:2 (16:14 0:15 5:15, 15:18, 15:12) 
w siatkówce żeńskiej.

w ko-

wróciła do Moskwy *
WARSZAWA. Do Moskwy powrócił® 

radziecka delegacja sportowa, która, w 
charakterze obserwatorów, uczestniczy
ła w I zimowych mistrzostwach Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. Z okazji 
pierwszego spotkania delegaci ZSRR 
wręczyli upominki przedstawicielowi 

I Komitetu Sportowego Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej — Hornowi P- 
raz zwycięskim drużynom sportowców 
niemieckich.

Po zawodach delegacja sportowców 
ZSRR wzięła udział w otwarciu Targów 
Lipskch, gdzie zwiedziła pawilon r*. 
dzie^k -^-az stoiska kraiów demokracji 
ludowej.
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Oddział IKP: Generalissimusa Stalin. 
fPod Arkadamll — lei 14-29

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Uwaga rzemieślnicy. W środę, 15 bm. 

o godz. 18 odbędzie się w safi nr 7 
Domu Rzemieślnika w Bydgoszczy 
(Gen. Stalina 10) przedstawienie pt. 
„Przyjmujemy o godz. 8.30" na które 
zaprasza się rzemiosło Bydgoszczy. 
Wstęp bezpłatny.

W dniu 15 bm. o godz 17 odbędzie 
się w salach ORZZ przy ul. Toruńskiej 
nr 30 konferencja szerokiego aktywu 
związkowego woj pomorskiego, z u- 
działem sekretarza CRZZ Kratko, który 
złoży obszerne sprawozdanie z oobytu 
delegacji polskich zw zawodowych w 
kraju socjalizmu — ZSRR.

Środa literacka

Baśnie 
Puszkina

Twórczość największego poety naro
du rosyjskiego Aleksandra Puszkina 
obnjmuje wszystkie rodzaje literackie 
od przepięknych utworów lirycznych 
poprzez epickie poematy aż do po
tężnych dramatów Całość jednak do
robku rosyjskiego wieszcza opiera się 
e ludowe ’radycje. Na motywach lu
dowych oparte są przede wszystkim 
jedne z najpopularniejszych utworów 
poety — jego baśnie. Niektóre baśnie 
Puszkina zostały udostępnione szer
szym warstwom miłośników literatury 
przez przetłumaczenie ich na język poi 
ski, wiele jednak z nich jest jeszcze 
nieznanych, .

Najbliższa „środa literacka1 będzie 
miała na celu zaznajomienie słucha
czy z tą częścią twórczości Puszkina 
Dr Anatol Mirowicz z uniwersytetu Mi
kołaja Kopernika w Toruniu — znaw, 
ea literatury i języka rosyjskiego przed 
stawi w ciekawej prelekcji baśniową 
twórczość poety, jej artyzm i związek 
t ludowymi rosyjskimi pierwiastkom* 
Prelekcja ilustrowana będzie fragmen- 
temi baśni recytowanymi w języku ro
syjskim przez prelegenta i dwiema ba 
śniomi w tłumaczeniu Tuwima odczy
tanymi przez jednego z aktorów Tea
tru Ziemi Pomorskiej.

zwierzęta w Bydgoszczy 
mieć będą, własną przychodnię 
Nad zdrowiem ich czuwa Wydz. Weterynaryjny CWP

Wiosna idzie wielkimi krokami i zagadnienia wsi — wśród powodzi innych 
problemów — nabierają znów szczególnej aktualności. A należy podkreślić, te 
ia czele zagadnień wsi roajduje się wciąż stosunkowo najcięższa do odre
staurowania po zniszczeniach wojennych gospodarka hodowlana. Dlatego też 
Wydział Weterynaryjny Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego, do którego 
kompetencji należy całokształt opieki nad gosoodarką hodowlaną w woje
wództwie, ma pełne ręce roboty.
Główne wprawdzie zadania Wydzia

łu Weterynaryjnego — jako to stała o- 
pieka weterynaryjna nad inwentarzem 
(w szczególności spółdzielni produkcyj
nych), zwalczanie chorób hodowlanych 
(gruźlicy, jałowoścl bydła rogatego), 
lecznictwo w wypadkach sporadycznych 
chorób, a przede wszystkim szerzenie 
oświaty na wsi — wypełniane są przez 
cały rok, ale wiosna aktualizuje niebez
pieczeństwo zaraźliwych chorób zwie
rzęcych I zaostrza jednocześnie prowa
dzoną z n’mi walkę.

Już w najbliższym czasie rozpocznle 
się szczepienie ochronne kur przeciwko 
grasującej wiosną cholerze drobiu, a 
równolegle całe województwo obejmą 
szczepien:a zapobiegawcze przeciw po
morowi i różycy świń.

Ponadto Wydział Weterynaryjny U 
W. P. bez przerwy czuwa nad natych- 

co pewien czas ognisk nosacizny koni, 
oraz zarazy stadniczej i zakaźnej ane
mii tychże zwierząt.

W czerwcu — po doświadczeniach, 
zdobytych w roku ub. w czasie szcze
pień psów w miastach wydzielonych — 
zapobiegawcze szczepienie psów prze
ciw wściekliźnie przeprowadzone zosta
nie na terenie całego województwa. W

roku bież, poza tym Wydział Wetery
naryjny po raz pierwszy przystąpi do 
wałki z zakaźnym zapaleniem wymion 
u krów.

Zagadnienie stałej opieki weteryna

ryjnej nad inwentarzem żywym chłopa 
pomorskiego spoczywa na barkach le
karzy wet. pracujących w 10 lecznicach 

35 rozsianych po całym województwie 
Państwowych Przychodniach dla Zwie
rząt. Jeszcze w bież, miesiącu Hczbą 
przychodni powiększy się do 36, gdyż 
w Bydgoszczy, w gmachu Liceum We- 
terynaryinego przy ul. Bernardyńskiej 6 
zostanie otwarła nowa przychodnia dla 
zwierząt z miasto i pow. bydgoskiego

(z).

Bojownicy o wolność i demokrację
Szerokie rzesze b. bojowników o wol | *y«nł sanacji, którzy przynajmniej 3 

ność i demokrację nie są jeszcze do- mjes.ące byli pozbawieni wolnos za 
statecznie poinformowane o uprawnie- działalność oohłyczną. Członkami 
mach wynikających z przynależności 
do Zw. Bojowników. Szczególnie wielu 
osobom nie wiadomo, kto ma pra
wo należeć do Związku. Dlatego leż.

.................. ,----------- , we wszystkich oddziałach powiatowych 
miastową likwidacją pojawiających się £ kotach terenowych sekretariaty przy

stąpiły do rejestracji 
ków, dotychczas nie 
Związku.

Prawo członkostwa 
walk rewolucyjnych w 
n powstań śląskich, powstańcy wlp., 
uczestnicy walk o wolność Hiszpanii w 
lotach 1936 — 1939, więźniowie poll-

pomór świni
Zarząd Miejskii w Bydgoszczy Oddział 

Wet. zawiadamia o urzędowym stwier
dzeniu pomoru świń w posesji przy 
Nowym Rynku 12 I w tuczami Centrali 
Mięsnej przy ul. Pułaskiego 35.

fon scenie

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek godz. 19.50 „Matka” (go
ścinne występy zesp. DWP 
przedstawienie zamknięte).
Środa godz. 19.50 „Ojciec de- 
biutantki".

KINA _ POMORZANIN
Awantura na wsi, POLONIA 
Nieodrodna córka WOLNOŚĆ; Tne 
ei szturm. ORZEŁ: Świat się 
śmieje. GRYF: Skarb Tarzana. 
BAŁTYK: Ona broni Ojczyzny.

Początek seansów
16.00, 18.15 I 20,30 Gryf: 16.00 
18.00 i 20.30 Orzeł i Bałtyk: 15.30 
1730 i 20.00. Polonia: 15,30, 17,45

20,00 Wolność: 15.00, 17,45 
20,30.
POMORSKI DOM SZTUKI: Wv 

stawa polskiej sztuki ludowej.
MUZEUM. Od g. 9 do 16; w 

niedziele i święta od g. li do 14 
Wstęp beznTatny.

DYŻURY APTEK: ,,Społeczna 
nr 39" A! 1 Maja 5 ftel 23 46)
Pod Lwem". Grunwaldzka 37 

(tel 34-31).
N A 'W A tNTP JSZE TELEPONY 

Kom MO 25-16 26-17 26-18 Po 
gotowtę Ratunkowe PCK 10-OT 
Strać Polarna 29-70 PosMi tak 
sówek 36-55 I 39.62 Int I rek 
-entr mtelsktej 02 Biuro n-róv

tnf centr miejskiej 03 Bfnrr 
napraw 04 Przyjmowanie teteo* 
nr 05 Zegarynka 06

PROGRAM LOKALNY
5.10 Progr. II. 8.05 Program 

lokalny dnia 8.07 Komunikaty. 
8.10 Muzyka. 8.15 Progr. II. — 
14.15 Koncert muzyki rozrywko
wej. 14.40 Pomorski dziennik ra 
diowy. 14.55 Progr. II. — 16.20 
Audycja słowno-muzyczna pt. 
„Symfonia Praska" opracował 
W. Voise. 16.50 — 25 fragment 
powieści K. Paustowskiego „Kol
chida". 17.00 Progr. U. 22.00 
Rozmawiamy z korespondentami 
terenowymi PR- 22.00 Felieton. 
22.15 Progr. II. 24.00 Zakończe- 
nie audycji, hymn. _

Pomorzanir

Związku mogą zostać również żołnie
rze uczestnicy kampanii wrześniowej 
1939 r„ uczestnicy antyfaszystowskiego 
ruchu partyzanckiego podczas ubie
głej wojny, członkowie Ruchu Oporu 
walczący w organizacjach konspira
cyjnych z okupantem hitlerowskim w 

tyczni hitlerowskich więzień i obozów 
koncentracyjnych, którzy znaleźli się 
w wiezieniu wzgl w obozie za dzia
łalność polityczną lub na skutek przy
należności narodowościowej, bądź ra
sowej.

Związek przyjmuje również działo 
«zy antyhitlerowskich zamieszkałych 
na Warmii, Mazurach, Ziemi Lubuskie! 
i na Dolnym Śląsku, oraz reemigran
tów wysiedlonych z krajów kapiłall 
stycznych za działalność antyhitlerow 
ską, dalej żołnierzy odrodzonego Woj 
ska Polskiego I i II armii, którzy byli i 
zmobilizowani i brali udział w i 
kach przed 9 maja 1945 r. i żołnierzy ; 
jednostek polskich v 
mierzonych, którzy w 
czyli z faszyzmem 
kraju.

łw. caw. iviciB- Przyjmowane będą
^tO^77Sva nla w£łów, sierot oraz matek i ojców 

(ZO kZZM°SoSnowiecaf. P° bojownikach, którzy zgi-

---------  Kanik nęli w czasie walk wzql. w czasie po
bytu w obozie bądź też w więzieniu.

nowyeh człon- - - , . .
należących do fatach 1939 - 1945, więźmowi. pali-

mają: weterani
1905 r., wetera

opracował
25 fragment

1OO tomóuj
nagrodą dla metalowców Pomorza

W pierwszym etapie międzyokręgo- 
wego współzawodnictwa szkolenia 
aktywu związkowego zarządów okrę
gowych Zw Zawodowego Metalow
ców w Bydgoszczy, Krakowie i 
Sosnowcu zwycięstwo odnieśli byd
goscy metalowcy.

Okręg bydgoski zdobył w ogólnej 
klasyfikacji t5 pkt. wysuwając się 
na pierwsze miejsce przed Krako- 

। wem, który osiągnął punktów 11. — 
Bydgoscy metalowcy zorganizowali 
podczas trwania pierwszego etapu 
współzawodnictwa, tj. od paździer
nika do grudnia ub. roku, 12 kur
sów, na których przeszkolono 522 
osoby. Okręg krakowski zorganizo
wał natomiast 7 kursów, których ab 
solwentami zostało 220 związkowców

Były to kursy dla radców zakła
dowych, mężów zaufania oraz kursy 
pozostające w związku z bezpie
czeństwem i higieną pracy.

Dla zwycięskiego okręgu Zarząd

Bibliotekę tę otrzyma Bydgoszcz 
Ponadto wyróżniający się kierowni
cy i absolwenci kursów otrzymają 
biblioteczki marksistowskie.

W skład komisji kwalifikacyjnej 
podsumowującej wyniki współza
wodnictwa okręgów Zw, Zaw. Meta; 
łowców wchodzili: i 
ZZM). Borek (I_sel 
kówl Korpus (__ 
sekr Molenda (ORZZ) oraz 
(ZO ZZM Bydgoszcz).

wal- i leszcze ’eden 
ier7v

t armiach sprzy- 
czasie wojny wal 
poza granicami

również zgłosze-

Budowa kadr
przez awans społeczny

12 bm. odbyło się posiedzenie roz
szerzonego plenum Zarządu Oddziału 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia z u- 
działem wybitnych przodowników pra
cy. Obszerny referat na temat zadańDla zwycięskiego okręgu z.arząo cy. koszerny rcieroi m

Główny Zw. Zaw Metalowców ufun służby zdrowia w świetle uchwał III 
dował bibliotekę liczącą 100 tomów Plenum KC PZPR ' CRZZ, wygłosił

» M AT K A«
Gościnny występ Objazdów. Teatru Domu Wojsaa Polskiego

Wł. ystarczy przypomnieć wysta- 
wiony niedawno na scenie 

Teatru Polskiego w Warszawie dra
mat Gorkiego „Wrogowie", aby zdać 
sobie w pełni sprawę do jakiego stop 
nia świetnie panował wielki pisarz 
zarówno nad dyscypliną sceniczną 
jak i beletrystyczną. Ten wysoki 
stopień opanowania dwu rożnych ro
dzajów literackich sprawiał, ze Gor
ki nie mieszał ich z sobą nigdy. Zbyt 
dobrze wiedział jak odmiennymi pra
wami rządzą się i teatr i powieść Dla 
tego tak ryzykowną wydoje się spra
wa dramatyzowania tych utworos . 
które z woli autora urodziły się - 
powieściami. A przecież „Matka 
Maksyma Gorkiego jest właśnie po
wieścią. Powieścią znakomitą lym 
trudniejsza więc sprawa z jej insce
nizacją. Tym większa obawa, by 
w przeróbce dramatycznej nie . , 1 _______ drainin'

pełniejszego wykorzystania kapital
nego utweru Gorkiego także i dla 
sceny. Dla tej ze sztuk, która jest 
spośród wszystkich najbardziej su
gestywnym środkiem organizowania 
wyobraźni społeczeństwa.

Oto przyczyna coraz to nowych 
prób przeniesienia powieści Gorkie
go na deski sceniczne. Coraz to no
wych i — wciąż jeszcze niezupełnie 
przekonywujących. Ostatnią z nich 
— to właśnie inscenizacja podjęta 
przez Objazdowy Teatr Dramatycz
ny Domu Wojska Polskiego. Nie 
można tej najświeższej próbie ta 
przeróbki jak i inscenizacji „Matlr 
odmówić poważnych walorów. - 
Zwłaszcza zaś inscenizacji. Bo poci 
adresem autorów przeróbki drama
tycznej i tłumaczenia zgłosić by 
można nie jedno zastrzeżenie. Przede 
wszystkim w zakresie zbyt malejdramatycznej nie za- wszystkim w zaicresie w

powieściopisarskim założeniom auto 
raTrzeba jednak zdać sobie sprawę 
że „Matka” Gorkiego jest czymś 
znacznie więcej, niż tylko znakomi
tą powieścią. Jest dzieło to utwo 
rem, który w sposób wyjątkowo 
trefny zobrazował w syntetycznym 

rócie dzieje ruchu rewolucyjnego 
V, ęcei dzieło to jest tym właśnie 
narzędziem walki, którego od pisarza 
domagali się wodzowie reyołucji. 
Zrozumniała więc była chęc jak naj-

nazbyt mało >zpośredm. Narzuca 
się to w tych zwlasi'cza scenach, gdy 
do głosu dochodzi Odtwórczyni roli 
tytułowej. Przekonywający realizm 
q’rv o Hanny Różańskie! potyka się co 
krok o literacki wydźwięk podawa
nych przez nią słów. Pełnią nato
miast prawdy artystycznej żyje każ
dy jej gest, każdy ruch.

W ogóle strona plastyczna insce
nizacji zasługuje na specjalne pod
kreślenie. Ambitne i interesujące za
łożenie, by — dekoracja przechodziła

taką samą ewolucję jaką przechodzą 
osoby dramatu: od naturalizmu do 
realizmu — przeprowadzona jest z 
imponującą konsekwencją. A umoż
liwione zastosowaniem sceny obroto
wej szvbkie tempo zmian — pozwala 
wiązać poszczególne fragmenty wi
dowiska w całość kompozycyjnie 
zwartą. Działającą jak cykl monu
mentalnych płaskorzeźb. Wiązanych 
z sobą plastyką powtarzających się 
postaci matki i jej syna. W roli tego 
ostatniego występuje p. Bogdan 
Szymkowski. Mniej zwarty w syl
wecie — przekonywuje szczerością 
tonu i żarliwością gry. Taka sama 
bezpośredniość i szczerość “chuje 
grę p. Ewy Pachońskiej. I p. Marty 
Nowosad, która umie nadto bardzo 
prostymi środkami dać sylwetkę o 
uderzającej plastyce wyrazu.

Szkoda, że p. Olędzki i zwłaszcza 
u. Kalinowski nazbyt groteskowo 
irzervsowali postacie dyrektora fa
bryki i oficera żandarmerii. Ucier
piał na tvm nieco wyrównany poza 
tym styl widowiska. Wyrównany me 
jednokrotnie z podziwu godną pre- 

: cyzją. Zwłaszcza w scenach zbio
rowych. Skomponowanych jak obraz. 
Jak obraz zaaranżowany według naj
lepszych reguł realizmu socjahstyez- 

• nego.Jeśli „Matka" w realizacji scenicz
nej nie daje tej pełni przeżycia, jaka 
jest udziałem uważnych czytelni
ków powieści Gorkiego, to przecież 
wysiłek inscenizatorów godny jest 
podziwu i uznania. Nie krzywdząc 
arcydzieła, przypomina je i skłania 
do ponownych spotkań z twórczością 
autora, który, z nieubłaganym rea 
lizmem wiążąc wielkość serca, tore 
wał ludzkości nowe drogi w lepsze 
jutr°' Marian Turmid

przedstawiciel Zarządu Głównego 
Związku — dr Torbeczko.

Mówoa zwrócił szczególną uwagę na 
szybki rozwój ruehu współzawodnictwa 
pracy w zakładach i instytucjach służ
by zdrowia na Pomorzu. Podczas, gdy 
w II etapie współzawodniczyło ze so- 
bę 18 zakładów, obecnie liczbo la 
wzrosła do 37, co stanów: 60 proc, 
pomorskich zakładów służb, zdrowia

W obecnym etapie współzawodnic- 
twa na pierwsze miejsce wysunął się | 
Szpi+al Miejski w Bydgoszczy.

W dyskusji liczni mówcy wskazał na 
potrzebę zaktywizowania większej, ani
żeli dotąd, Hczby lekarzy oraz pogłę
bienie pracy polityczno - szkoleniowej 
wśród ogółu związkowców.

„pomorski Markiewka*4
Rzucone przez górnika Markiewką 

wezwanie do podejmowania zobowią
zań długofalowych przekraczania norm 
znalazło swe echo także na Pomorzu. 
Po murarząch pomorskich I mefąirwfc 
each ostatnio podjął takie zobowiąza
nie jeden z pracowników Państwowej 
Zbiornicy Wojewódzkiej Centrali Od
padków Użytkowych w Bydgoszczy —* 
Antoni Labenda.

i Pracownik ten zatrudnionny w zbior
nicy przy ul. Św. Trójcy 31 w charakte
rze belowacza makulatury w pierwszych 
dniach marca zobowiązał się wykony
wać swą normę w 200 proc, i starać się 
c!ągle ia przekraczać.

Jednocześnie A. Labenda wezwał 
wszystkich belowaczy COU na terenie 
całej Polski do pójścia w jego ślady i 
podjęcia zobowiązań długofalowych 
dla przyśpieszenia budowy socjalizmu 
w Polsce.

WIECZORNICE SPORTOWE
BYDGOSZCZ (maj). W sali Domu 

Kolejarza odbyła się druga z kolei 
.Wieczornica sportowa" zorganizowa

na staraniem ZKS ,,Kolejarza-Brda”.
Program wypełnił referat p. Bogacza 

pt. „Sport w Związku Radzieckim" oraz 
filmy sportowe z dziedziny narciarstwa.

iiniiiiiiiiirninifini

czyta cała Polska
UilllllllliuilUIUUlUlIlUiUUllUllIllUaUllllwaBUimUll

„Człowiek człowiekowi wilkiem

'6,,

nic

Homo homini lu
pus est -mówili sta 
rożytni, co w do
słownym tłumacze 
niu oznaczałoby, że 
człowiek dla czło
wieka jest miłkiem. 
Oczywiście od cza 
su, gdy przysłowie 
to powstało, minę
ły już dobre 2 ty
siące lat, ale twier
dzenie to — mimo 
tak sędziwego mie

nie ehee stracić na

starannie drzwi na klucz, gdy wy
chodzimy z domu i jeszcze staranniej 
— gdy do domu wracamy na noc.

Ta atawistyczna ostrożność wcale 
jednak nie uzasadnia cofania się do 
dawnych, odległych czasów kiedy 
przed bliźnim otaczano się rowem 
wypełnionym modą i wałem utka
nym częstokołem. I kiedy — w myśl 
zasady, że człowiek dla człowieka 
jest miłkiem — kopano dla bliźniego 
nie tylko dołki, ale prawdziwie wil
cze doły.

Dlatego też nie możemy zrozumieć 
dlaczego gospodarz, czy też admini
strator domu nr 11 przy ul. Marcin
kowskiego od kilku dni juz toleruje 
na swym terytorium na chodniku 
autentyczny o głębokości przeszło 1 
m milczy dół na którego dnie w do
datku szczerzy slodne łupu żeleżce 
nołamana krata Czy czeka na po
wrót dawnych czasów, na r’ 'zczę- 
śliwy wypadek przechm’ zy

ku — jakoś 
aktualności.

Minęły już wprawdzie czasy, gdy 
dorodni syneczkowie pokłóciwszy 
się z rodzicami, potrafili zjeść tatu
sia na śniadanie a mamę na obiad, 
przeszedł także mamy nadzieję 
- bezpowrotnie okres, kiedy to z 
maczugą m ręce .w sukni plugawej" 
■bójca czyhał na rozstajach na la- 
roomiernego kupca, ale do dzisiaj „

„na wszelki wypadek" zamykamy i wreszcie... na mandat MOi1! (z)
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Napad
Kiedy wreszcie ostatniego gościa 

zdołano wytransportowaić za 
drzwi — Kazio odetchną.) z ul

gą. Imieniny to ponura rzecz. Przyj
dą goicie zjedz? i wypiją wszystko, 
a pótżniej jeszcze nie mońna ich 'Ky- 
rzuci-ć. Okupują mieszkanie, myszku- 
'ią. po kątach, niuchaję i wąchai? szu
kając schowanych przez panią domu 
resztek jadła i trunku. Choć<by taki 
wujo Damazy Poszedł do kuchni 
wyczyścił garnek po bigosie, popił 
butelką leczniczego wina z porzeczek 
i zagryzł rybką z akwarium! Straszny 
człowiek!

No, ale w końcu miłych gości diabli 
wzięli. Gospodarze poszli spać. Do
chodziła godzina pierwsza. Kaziowi 
śniło się, że dostał na imieniny pier
ścień z brylantem, że zwiedzieli się 
o tym bandyci i szykowali zamach na 
jego dom. Jednego z opryeztoóiw wi
dział wyraźnie: wysoki, gruby, z ru
dymi wąsami, ściskał w dłoni potężny 
nćtż i dobijał się strasznie do drzwi. 
Kazio aź spocił s»ę ze strachu. Sen 
był tak realny, że otworzył oczy. I 
nagle zmartwiał. Gdzieś z dołu, z 
czeluści klatki schodowej, dochodziło 
jakieś przeraźliwe łomotanie ktoś 
krzyczał, ktoś piszczał, a jeszcze ktoś 
inny w niebogłosy lamentował.

— Amelciu... — szepnął Kazio — 
Napad...

Amelcia momentalnie schowała się

pod fdżko i poczęła się trząść, jak 
osika. Łomotanie zbliżało się. Kazio 
wstał założy, pantofle, wziął pogrze
bacz ; stanął przy drzwiach.

— Dddo ossstatttniei kkkropppli 
kkkrwi..., — mruczą, groźnie, szczę
kając jak w febrze zębami.

Tymczasem nieznany zbir zatrzymał 
się przed wejściem do mieszkania Ka
ziów i począł dzwonić, tak strasznie 
dzwonić źe Kaziowa opuściła swe 
schronienie pod łóżkiem, uważając 
je za niewystarczające i skryła s’e do 
komody.

— Nie otwieraj, nie otwieraj! — 
darła się przy tym. jak tzw. stare prze 
ściera dło.

Nie otwiera! więc. Stał przy 
drzwiach, uzbrojony w pogrzebacz, 
trząsł łydkami i myślał:

— Jak wyważy drzwi, to ja go lul 
pogrzebaczem w łeb! A później krze
słem! I ze schodó*wl

Zbir przestał dzwonić, a zaczął ło
motać.

— Oj, niedobrze! — pomyślał Ka
zio — Zaraz trzasnę drzwi!

I w nagłym przypływie odwagi na
prężył pierś, ścisnął mocno pogrze
bacz. przeżegnał się i z okrzykiem:

— Wchodź opryszku! — otworzył 
szeroko podwoje. Otworzył i zdębiał. 
Opryszek wcale nie mia, rudych wą- 
sów, miał natomiast pocztowy uni
form ' rozerwane spodnie.

— Depesza! >— powiedzie, słabo 
i poda, Kaziowi telegram. Przerażo
ny solenizant rozerwał go błyskawi
cznie. Przez mózg przebiegały różno
rodne przypuszczenia: Teściowa umar
ła? Wygra, na loterii? Spadek po nie 
znanym dziadku? Przyjazd krewnych?

Ani to, ani to. ani tamto. Tylko:

..Kupę zdrowia i wszelkiej pomyśl
ności życzy w dniu imienin — Leo
nard Trąba*'.

Depeszę nadano w tym samym mie
ście o godz. 1-szej w nocy, teraz do
chodziła godz. 3-cia...

Mogło się zdawać, źe Kazia trafi 
apopleksja. Pozieleniał zabrakło mu 
oddechu, zaczął sapać i prychać. 
Wreszcie wykrztusi,:

— Panie, jak pan tu wlazł? Prze
cież brama zamknięta?

— Owszem, zamknięta... — przy
znał skromnie dzielny funkcjonariusz 
poczty. — Przeszedłem wiec przez 
płot na sąsiednie podwólrko, potem

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
dnia 11 marca 1950 r. o godz. 18-tej.

Póęrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 16,30 z kaplicy Cmenta
rza Najśw. Serca Jezusowego, o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

zona z dziećmi i rodziną
Msza św. nazajutrz o godz. 6,00 w kość. Najśw. Serca Jezusowego 

Bydgoszcz, dnia 13 ITT 1950 r, 0156

|Ksiąikonosze.,. bibleobusy...
. ny jest bibliobus, są starannie dobip- 

. I ranę, z myślą o specjalnych potr. li
bacji danego terenu.

1UJJ „Dom Książki" stosuje przeszło 
vpk dwadzieścia form i sposol ów poza- 

-nlrini c-TMi-łoJa-żn Ir ci 14 -Ł"i

(Ciąg dalszy ze strony 3) 
przeważnie okazje masowych zgro 
madzeń w miejscowościach odleg
łych od linii komunikacyjnych, lub 
kursuje na trasach pozbawiony 
księgarń Książki, w które zaopatrzo-

: przez śmietnik i trzepak, potem przez 
| drugi płot, przez lufcik na klatkę 
schodową i już. Bardzo prosto. Tro
chę tam zaczęli krzyczeć, bo myśileh, 
że napad, ale jakoś ich uspokoiłem. 
Depesza proszę pana, święta rzecz! 
Trzeba ją jak najszybciej doręczyć!

Uspokojona Kaziowa wyszła wresz
cie z komody poczęstowano dzielne
go pocztyliona kieliszkiem ..płynnego 
owocu", odprowadzono go do bra
my i znowu małżonkowie zostali sami. 
O spaniu jednak nie było mowy. ~ 
świtu nie zmrużyli oka.

Z historii tej, uważny Czytelnik 
nien wyciągnąć trzy wnioski-

a) poczta nasza pracuje ofiarnie, 
nadzwyczajnie i fenomenalnie,

b) ludzi, którzy w nocy nadają tego 
i rodzaju depesze, należy karać grzyw

ną-, lub aresztem.
i c) trzeba pomyśleć by mimo zam
kniętej bramy ktoś, kto ma pilny in
teres dosta, się do kamienicy drogą 
normalną, a nie wiodącą przez płoty, 
Śmietniki i trzepaki.

Na zakończenie dodam że historia 
powyższa jest całkowicie autentyczna. 
Zmieniłem tylko nazwisko nadawcy. 
Nie Leonard Trąba, a Franciszek 

, Klarnet. Jeszcze większy wariat
JUR.

Dnia 12 marca 1950 r. godz. 11,45 zasną! w Bogu opatrzony Sakra
mentami św. mój najukochańszy mąż, troskliwy ojciec śp.

Zenon Ko&oirtski
przeżywszy lat 58, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

żona I O6rk?
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. o godz. 9-tej z kościoła 

Farqego w Chojnicach.
Chojnice, w marcu 1^50 r. 0153
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murarzy 
kancelistę (kanceli- 
stkę) ze znajomością ma
szynopisani*.
praktykantów
(płatnych księgowych roln 
robotników, ro
botnic sezonowych.

Wynagrodzenie według układu 
umowy zbiorowej dla pracow
ników .-olnyeh. 4035

ZespółPGR Starkowo 
pow. Miastko 
zatrudni od zaraz
kowali 
kowala podkuwacza

W dnia ii marca br. rmarł opatrzony ostatnimi Sakramentami 
św. członek naszego cecho śp

Szczepan Skonieczny
przeżywszy lat 66. W zmarłym straciliśmy długoletniego członka, 
oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, du. 15 III br. o godz. 15,50 
z kaplicy Cmentarza Nowofarnego przy ulicy Artyleryjskiej.

O gremialny udział w pogrzebie proszeni są wszysc\ 
członkowie cechu.

Cech Rzemiosła
Poligraficznego i Papierniczego4043

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
5.10 Początek audycji. 5.13 Sy

gnał czasu. 5.15 Streszczenie 
w.adomości porannych, 5.20 Kon
cert dla świata pracy. 6.00 Stre
szczenie wiadomości porannych. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka, 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro
gram dnia. 7.10 Gimnastyka. 8.00 
Streszczenie wiadomości poran
nych. 8.15 Wszechnica radiowa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X i XI. 14.00 
Audycja o studium przygotowaw 
czym na wyższe uczelnie. 14.55 
Koncert solistów — utwory R. 
Schumanna. 15.30 Rozkaz ko
mendanta. 15.50 Chwila muzyki 
15.55 Komunikaty. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 17.00 Koncert po
południowy. 17.45 Audycja dla 
śwłetlic młodzieżowych. 18.00 Z 
kraju i ze świata 18.15 Zagadk 
muzyczne. 18.40 Wszechnica ra
diowa. 19.00 Audycja dla wsi — 
praca Pegeerów. 19.15 Koncert 
orkiestry i chóru P. R. w Krako
wi, 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka. 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Reginy 
Smendzianki. 21.30 Artur Artels 
— ego satyry i piosenki. 22.15 
Muzyka. 22.20 Koncert rozryw-

środa, 15 marca iwo r.
kowy. 23.00 Ostatnie wiadomo
ści. 23.10 Program na dzień na
stępny. 23.15 IX symfonia Beetho- 
vena. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

Do

wi-

księgarskiej sprzedaży ksią/ki. Dzie
lą się te formy na cztery z-sadnicze 
grupy: sprzedaż indywidualną, za
opatrywanie bibliotek, zaopatrywa
nie odsprzedawców uspołecznionych 
i sprzedaż sezonową.

Przeciętnego czytelnika interesują 
najwięcej formy sprzedaży ratalnej 
i ulgowej. ,Dom Książki" stosuje ich 
wiele: subskrypcję przedpłaty, sprze
daż zaliczkową, abonamenty na 
książki wielotomowe, sprzedaż ratal
ną prenumeraty, oraz akcję KUK i 
klubów książki.

Biblioteki na terenie całego woje
wództwa zaopatruje „Dom Książki" 
w starannie przemyślane i dobrane 
zespoły książek, odpowiednie dla da
nego środowiska i terenu.

Książkę wkrótce będziemy mogli 
nabyć zarówno w kiosku „Ruch", 
jak w sklepie detalicznym spółdziel
ni spożywców, prowincjonalnej agen
cji pocztowej, w samochodzie kina 
objazdowego, w świetlicy fabrycznej 
(sprzedaż sobotnia), a nawet w auto
busie PKS-u.

Tak zrozumiane upowszechnienie 
sprzedaży książki pozwoli jej speł- 

i niać właściwą rolę — najpoważniej- 
' szego czynnika kulturalno-oświato- 
I wego.

Właściwa książka, docierająca do 
I czytelnika we właściwej chwili, to 
i potężny czynnik uświadomienia w 
planowej budowie fundamentów so- 

I cjalistycznego ustroju. J. S. B.

ROZKŁAD JAZDY 
bydgoskich autobusów miejskich linii 1 i 2 

ważny od dnia 15 marca 1950 r.

Autobus linii 1 kursuje 
od nl. Bernardyńskiej do Hnty Szkła

Autobus linii 2 kursuje 
od Lotniska do Osiedla Gdańskiego

Odjazd z hi. 
Bernardyńskiej 

o godzinie

Odjazd 
od Huty Szkła 

o godzinie

Odjazd 
od Lotniska 
o godzinie

Odjazd z Osie
dla Gdańskiego 

o godzinie

elekt romo nte ra 
kołodzieja

Księgowych
obeznanych i J. P. K.na przebitkę, 
również do prac dorywczych
(zleconych) na Gdańsk i woj. 
gdańskie zaangażujemy od zaraz

Centrala Ogrodnicza
Praedsięb. Państw. Spókłe.

Gdańsk, nl. Sowińskiego 1

b 
S 450

5.30
5.50
6.10
6.30
6.50
7.10
7.30
7.50
8.10
8.30
9.00

i dalej ca 30 min. 
do gódr, 21.30

Poszukujemy od zaraz: 
referenta działa pracy i płacy 
księgowego 
kasjera 
odpow. magazyniera

w Szczytnie
Sekcja Personalna (402"

PGR Zespół Pakotulsk, Okręg Szczecinek 
zatrudni od zaraz

2 księgowych technicznych 
8 kalkulatorów

Wynagrodzenie według umowy zbiorowej dla t'OR Mieszka
nie zapewnione. Ofert* należy sterować do PGR Pnko- 
tulsk. p-ta Przechlewo pow. Człuchów. 40%

5.10
5.50
610
6.30
6.50
7.10
7.30
7.50
8.10
8.30
9.00
9.30

i dalej co 30 min. 
dó godz. 21.00.

Ostatni wyjeżdża 
o godz. 22.05

5.30
6.20
7.25
8.25
9.25

5.55
7.00
800
900

10.00

i dalej co 1 godz 
do godz 20.25

W niedziele i świę
ta do godz. 21.15

i dalej co 1 godz. 
do godz. 21.00

W niedziele i świę
ta do godz. 22.00

40M

Zakupimy: 

Przełącznik gwiazda 
trójkąt 30 do 40 KW

Przełącznik gwiazda - 
trójkąt £5 KW

Gazownia - Wodociągi Miejskie
Xaklo n./IVotecig ŚO28 

ul. Boi. Krzywoustego 7

TRZY
miesięczne nowoczesne kores
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3936

Wagę
do ważenia bydła, nośność 1250 
kg sprzedam. D. Boniecki, Ma
canki, pow. Swiecie n. W. (4038

POMÓŻ 
zniszczonej 

Warszawie

Sprzedam 
gabinet nowoczesny 
orzech kaukaski. Toruń, Wys
piańskiego 21 I piętro.

nowy,

(4040

(0154

Ojciec wzdycha. I się poci. 
Lecz nie żal mu jest zachodu. 
Znudzi zię tej rybie psocić. 
Wreszcie ma... lecz bryłę lodu.

Nie wyciągnie mimo starań, 
Ojca woła więc na pomoc. 
„Widzisz synku, toi fujara I 
Mogłeś lepiej zostać w domu I"

Prawie płacze Cynamonek, 
Ramię ge już rozbolało. 
Lecz to ma na swa obronę, 
Ze u chłopca sił zbyt małe

Pokój 
umeblowany śródmieściu — wy
najmą samotnemu. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Solidny". (0151

Samodziełn:
z gotowaniem poszukuje posa
dy. Jabłońska Felicja, Nowawleś 
56. Kolonia. (4041

Biegły buchalter bilansisfa 
przyjmie od lipce stałą posadę, 
konieczne mieszkanie; pożądane 
— Toruń, Inowrocław. Zgłosze
nia, warunki Karasiński Biało
gard. Lindego 20. (4037

11 WOLNE POSADY IB
Stukam 

inteligentnej uczciwej gospody
ni do let 32 na wieś .oło Byd
goszczy. Oferty IKP Bydgoszcz 
.154”, (0154

HKDAKCJA 1 ADMIN1SI RACJA W BYDGOSZCZ) 
ui Czerwonej Armii 20 — Telefon ttt 33-41 1 33-42 
DZ1AI. OGŁOSZEŃ 1 PRHNI MKRAT1 W BYDGOSZCZ! 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Teł. 24-20 
Za nledorąezenle olśnią, spowodowane siła wrtszą. nie 
odpowiadamy — Rąkopisńw nlezamńwionych Redakcja 
ale zwraca — Za ogłoszenia Redakcja ule odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW- 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ AR MD 20 — TUL. 33-41 t 33-42.

OGŁOSZENIA drobne on -50 ,1 a,, ulowy Poszukiwanie 
pracy St 11 a słowo Minimalna opłata ra to słów 

Tłnstt druk IOO«z. dro«ej.
Ogłoszenie milimetr w ekAcle od 100 3SC a, aa tekstem 
od 40 - IfSO sł. nekrologi od 3.V 20G sT sa 1 nu>i W nie
dziele i święta 50’(. drotej Za terminowe zai ■ enle

ogłoszeń nic odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul Czerwonej Armii 18 — telefon 18 99. E-1-1O19R


